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Z bieżącój chwili.
Włoska Izba deputowanych od kilku już dni 

odpoczywa po ciężkich walkach parlamentarnych, 
a senat ukończył ouegdaj swoje obrady. S?sya par 
lamentu włoskiego zo-tała zatem oflcyalnie odroczoną, 
a Crispi może słusznie powtórzyć znane oportumisty 
czne zdanie: wszystko dobre, co się iobrze kończy. 
Nie wiele jest mężów stanu, którzyby tak, jak ru od 
ważyli się w chwili, gdy parlament zabierał się wła­
śnie do obrad, zamknąć go a potem rozwiązać, któ 
rzyby podjęli się rządzić w konstytu :yjnem państwie 
przez sześć miesięcy bez parlamentu i z całą bez 
względnością przeprowadzić nowe wybory, stanąć po­
tem przed nowym parlamentem, pomimo czynionych 
osobistych zarzutów, stoczyć jak najcięższe walki 
i ostatecznie zdołali wyjść zwycięzko. Jakiekolwiek 
miałoby się zdanie o zarzutach czynionych Crispiemu 
i o sposobie, w którym on wewnętrzną politykę Włoch 
prowadzi, bądź co bądź trzeba przyznać, że ten siedm- 
(iziesięcioletni mąż stanu zdziałał bardzo wiele.

Zarówno w Izbie jak w senacie ataki przeciw 
Crispiemu odbiły się o zwartą większość, nie zdoła­
wszy uczynić w niej wyłomu. Usiłowania Cavalot 
tieg) i jego towarzyszy politycznych wywoływały 
wprawdzie gwałtowne i gorszące sceny, a przez całą 
sesyą snuły się jak nić złowroga, nie mogły jednak za­
chwiać stanowiska Crispiego. Ponieważ zaś Crispi jest 
pierwszorzędnym mistrzem dyplomacyi, więc też, wy­
zyskując zręcznie błędy opozycyi, zdołał wpoić w 
parlament i w naród włoski przekonanie, że dobro 
laństwa jest ściśle zwązane z jego osobą i że jego 
nieprzyjaciele są zarazem nieprzyjaciółmi porządku w 
państwie, a stanowisko i powodzenia Włoch na zewnątz 
również zależy głównie od poparcia, jakie parlament 
Crispiemu udzieli. W teu[sposób stało się, że stanowi 
sko Crispiego przy końcu sesyi było o wiele silniejsze, 
nizli początkowo i że 'ostateczuie przy obradach w Izbie 
nad sprawami zagranicznemi,. pożądek dzienny, po 
chwalający politykę rządową, wniósł tam Rudini, 
najwybitniejszy przywódzca opozycyi.

Przedewszystkiem też tej polityce zagranicznej, 
przez Crispiego niezawodnie z wielką zręcznością 
i wielkiem powodzeniem kierowanej, ma Crispi do 
zawdzięczenia tak pomyśluy dla siebie wyuik kam­
panii parlamentarnej. Zręczność, z którą tak sam 
Crispi, jak też minister spraw zagranicznych baron 
Blanc odpierali w Izbie posłów wielce wątpliwej 
wartości zarzuty i pomyriy opozycyi, mi siały zjednać 
im uznanie nawet u przeciwników. W rozprawach 
tych tworzyła wprawdzie kwestva polityki kolonialnej 
w Afryce i stanowiska zajętego przez Rosyą wobec 
negusa Abisynii Menelika, oraz myśl kooperacyi 
z Anglią, główny przedmiot dyskusyi, potrą­
cano jednak także i o stosunki Włoch do
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przychodzi na myśl Poznańskie, gdzie dzieci polskie 
czytać mają elementarz niemiecki: Tout comme chez 
nous. Nam Niemcom zarzucano dawniej brak poczu­
cia narodowego, obecnie popadliśmy w drugą ostate- 
czność, w niesłychany szowiuizm! Są u nas prądy, 
osoby i pisma, które nie dałyby się prześciguąć naj 
gorszym francuzkim i rosyjskim szowinistom a la 
Deroulede i Komarow. Tutejsze (scil. berlińskie) 
bismarckowsko-fanatyczne „Neueste Nacbrichten“ np. 
są pismem, które cierpi na rodzaj narodowego Deli 
rium tremens... Najuiezawoduiejszym symptomatem 
takiego szowinizmu, któremu towarzyszą fikcye warya- 
ckie, jest, jeżeli innym narodom się czyni w namiętny, 
nieumiarkowany sposób wyrzuty z powodu uczynków’, 
które popełniać za prawdziwy poczytujemy sobie za­
szczyt. Mamy ucisk języka polskiego w poznańskich 
i góruoślązkich szkołach; prasa „narodowa“ domaga 
się tego ucisku w sposób gwałtowny będąc w pogo 
towiu grubiańskiogo żelżei ia tych, którzy przeciwko 
temu podnoszą wątpliwości. Z tego pu .ktu widzenia, 
z którego nie szanuje się praw' narodowych mniejszo 
ści, należałoby powiedzieć ministrowi Wlassicsowi i 
oberprokuratirowi Pobiedonoscewowi : .Słuszna to 
rzecz; mniejszości należy zgnieść, my uciemiężamy 
Polaków, ztąd też nie mamy nic do nadmienieuia 
przeciwko uciskowi Niemców. Działacie wedle naszej 
recepty: soyons amis, Cinua 1“ — To byłoby logi­
cznie i uczciwie. Jeżeli atoli piagniemy podnieść 
głos przeciwko uciskowi Niemców z świadomością 
moralnego prawa, to imponujmyż światu wspaniałą 
tolerancyą; traktujmy Polaków i Duńczyków tak. jak 
pragnęlibyśmy, ażeby za granicą traktowano Niem­
ców. Inaczej na wszystkie skargi nasze słusznie nie­
stety urągać nam będą: Przecie postępujecie tak

stanu.
W dawnej Polsce, na nasze nieszczęście, stanu 

średniego nie było wcale; ówczesne mieszczaństwo, 
obce pochodzeniem, nie należało do ustroju narodo­
wego; lud prosty zaś uigdzie nic nie znaczył. Mie­
liśmy właściwie tylko jeden stan tj. szlachtę; 
pośród niej możnowładztwo i duchowieństwo, a po 
nad nią -a raczej obok niej króla. Narodem więc 
była szlachta, a ulubiony frazes: „Pols'ę zgubił,, 
szlachtę“ jest pleonazmem, gdyż tak samo możuaby 
powiedzieć: „Polskę zgubiła Polska.“

Antagonizm pomiędzy systemem aiystokrat.ycz- 
nym a demokratycznym panował pomimo tego i 

SltJL)' UrągćLG L1O.IU uęuą . I I Z.GUIV? p/oi^puj-vviv i w' Polsce; lecz gdy w innych krajach rozgrywał się 
samo, ba gorzej jeszcze; „nie czyń długiemu, co tobie j między szlachtą a mieszczaństwem, u nas objawiał 
niemiło!“ ‘ I się w walce przeciw przewadze możnowładztwa.

Zgubnym wyuikiem tćj walki było, zamiast ugrunto-

Ś. p. 1 Edmund Radziwiłł. i ----- -- „ i jego miejsc« wmuu
Zdanie takie byłoby również nierozsądnem i barwną- Równocześnie ogłaszauo przy odgłosie bębnów

-------- i nńsprawie^liwem jak poprzednio, przytoczoue. Nie ,.eslrsk; d9k;-et na ulicach miasta. Kardynał sekretarz
W klasztorze 00 Benedyktynów w Beuron za- masz bow em na świecie złych systemów społecznych; I stanu pącca pospieszył natychmiast do komnat Ojca 

kończył wczoraj rano doczesną pielgrzymkę. X. Ed- wszystkie są w zasadzie uobre, a w idealuem pojęciu św. i odczytał mu dekret Napoleona, który mu wła- 
muud Radziwiłł — tę żałobną wiadomość przyniósł identyczne Zarowno zupełnie, czy krajei i kierować I śnje wręczono. Podczas gdy rozbrzmiewał huk arm 
nam dzisiaj telegram. ‘ Zanim jakieś zdolniejsze i kom- mają aristoi, czy też demos ma wybrać najlepszych, I ua znak radości nad niesprawiedliwą grabieżą . za -
pete ltuiejsze pióro sk.eśli nam działanie i cnoty tego i im powierzyć kierownictwo. Nadużycia pochodzą hronizowaniem, które głosi- dekret z tak oburzającą
zacnego kapłana, my na dzisiaj poprze-tajemy na tylko z ułomności natury ludzkiej, a dla społeczen- zuchwałością. przystąpiłOjciec sw.do stołu i podpisał pro-
kilku serdecznych słowach wspomnienia i żalu, które s wa ten system jest najodpowiedniejszym, który dla test, który rozlepiono następnej nocy „Zapytałem
iam się cisną pod pióro na wiadomość o zgonie tej nadużyć jak najmniejsze pozostawia pole. I Ojca św. — tak pisze dalej Kardynał acca - .
zacności i świątobliwości męża, ‘ jaknn był X Ed- Dziś wszelkie rozdzielanie na stronnictwa, i pamiętnikach — czy mam wydać rozkaz do ogłoszeni
mund Radziwiłł. stawianie jednych po nad drugiemi, tylko do złego buli eskomumkacyjnej. Po krotkiem namyśle odrze •

S. p. X, Edmund Radziwiłł, syn znanego Po prowadzić może. Zle by było, gdyby szlachta na I „Dobrze, ale staraj się, Xięzi Kardynae, a y
lakom w Berlinie z wielkodusznych zalet i gościu- mocy rzekomej tradycyi sama chciała wpływ dzierżyć, kryto tych, co spełnią twój rozkaz._ Kozsirzeianouj
ności ś. p. ks. Bogusława i księżniczki _Clary-Al- j lecz również źle jest, gdy go wyłącznie dla siebie I ich niewątpliwie, a byłbym mepocieszony .

jej barki nie składano samych obowiązków, a krajem
kierowauo bez niej. .

Warunki ekonomiczne i społeczne zmieniły zu- 
... , , I nełnie zuaczeuie dawniejszych stronnictw i stanów.Otrzymujemy pismo, które ze względu na zacne Pejsie ¿„tworzyły kategorye. Nie

dążności i trafne uwagi zamieszczamy bardzo chętnie. Udręhn^., jak dawniśj ua gzlachtę>
Oto. napisze jego autor: , . duchowieństwo i stan średni, lecz można raczój mó-(JiW) Ktokolwiek, choć powierzchownie bolał "“^¡Snacb, mieszczaństwie i proletaryacie, 
ustrój naszego społeczeństwa i porównywał je ze rozdziela nie konkureucya kast, ale korku-
społeczeństwami zachodu, temu »usiały podpaść I utorycn rozuzie 
pewne anomalie, już to rzeczywiste, pochodzące z od-1 rencya interesów.

0 istocie polskiej demokracyi.

miennych warunków historycznego rozwoju, już to 
pozorne; polegające na fałszywem zrozumieniu rzeczy.

Rozdzielanie społeczeństw zachodnich na trzy 
stany utarło się w historyi, w prawodawstwie 
i w mowie potoc mój, jakkolwiek nie zawsze i nie 
wszędzie odpowiadało rzeczywistemu stanowi iż czy. 
Od statfu rj cerskiego odróżniało się bowiem st ino-uu sianu rjcersK.rgo .,u..-z,u,o,u i t tu po którymby chyba nastąpiły rządy najsil-
wczo, tak znaczeniem, jak < drębnoscią iute!e^7J niej zS pieś i Tylko wspólne i zgodne działanie 
możnowładztwo, gdy znów duchowieństwo i « aehta staQÓW ma moc okiełznać namiętności
tworzyły właściwie tylko dwie odrębne klasy je dnego | a kraj na dobrój prowadzić drodze.

Prawdziwie chrześciańską zasadą demokracyi 
nie jest przenigdy panowanie stronnictwa, ani pano- 
wanie ogołu, lecz jedynie wspólna praca wszystkich 
ku dobru ojczyzny!

wanie władzy monarszej, oddanie przewagi w ręce 
ogółu szlacheckiego, tj ówczesnej demokracyi. Gdy­
by kto chciał wydawać wyrok apodyktywny, mógłby 
raczej powiedzieć : „Polskę zgubiła demokracya “

Niedziela, II sierpnia 1895
Przedpłata kwartalna. 

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (Zoh. Zeitungs-Preis­
liste für 1895 N . 62 Seite 355.) w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen 
od wiersza. — Przekład na język polak 

bezpłatnie.

Ale w prawdziwej demokracyi żadnemu z tych 
stanów nie wolno się nad inne wynosić. Żadne pa­
nowanie stronnictw, ani koteryi trwałem być me może 
i prowadzi zawsze do rewołucyi.

Gdyby dziś mieszczaństwo, czy z ludem, czy 
bez ludu, kusiło się o wyłączną przewagę, wtedyby 
wnet ze swei strouy uledz musiało przewadze prole-

Roma intangibile.

(Ciąg dalszy.)
Napoleon I ogłosił dekretem Piusa VII krótko 

za zdetronizowanego i wcielił Rzym i państwo Ko­
ścielne do cesarstwa. W tym samym dniu Ojmec 
św rzucił ekskomunikę na cesarskiego łupieżcę Ko­
ścioła Chodziło o to, aby bulę exkomu likacyjną 
ogłosić w Rzymie w zwykły sposób : w Rzymie w biały 
dzień, na publicznych, najbardziej uczęszczanych miej • 
scach. gdy tymczasem Francuzi zajęli wszystko. Tutaj 
spotykamy Meneaccich. Rano w dniu 11 czerwca 
1809 r zniknął sztandar papiezki z zainiiu św. Anioła i w 
iego miejsce wśród bicia.armat zatknięto chorągiew trój-

, ,S1 ę* a rk>Piemu, w po ączeniu z wy|a . , I miłosierdzie bez granic, obok niezwykłej po i g nas przew roty, a raczej przetwory społeczne I widziało ich przy tem zajęciu, ale żadnego ni
które zarysowały się w ostatnich czasach na tte Proc jsi i praUiwie widkópate^ Możi w tern kryto ani nie przytrzymano, pomimo, ze t. zw nad-
Międzynarodowych stosunków, zjednały poparcie par - J atoli nie przeszkadzała w wypoUdaniu i^d^ego bo mlmy czas przyjrzeć się jak gdziein- zwyczajna Consulta, me posiadając się ze złości,
enS u • w rSe^pel^omSwo «zo i otwarcie swego zdania i ^konania, £?£ się stosunki, i ¿zSć w cze^ leżf błędy, z największą surowością =adzi

,ariamemgłecordon "^y^olSŁ h’ skutek czego nie uniknął niestety nieprzyjemności, ob/śmy z tego potrafili korzystać ! fcew^ zamsze w oCe,
włoskiej w Afryce, może on do terminu ponownego jaka g^m^awiło go w 1874 roku na swego Lta • IziFJs^ nie Yr“ f™CnzkS

zebrania się parlamentu, do listopada, spokojnie pro- d arlament/w Bytomiu. S. p. Xiądz lud Dzisie,sza szlachta jest wprawdzie ze rządu, przeto musiałem niektóre okoliczności pom nąć
Sd^swo ? * ' indyW,dUalU0ŚC1 prZeJęU Edmund Radziwiłł zasiadał w parlamencie do 1881 XVpotuikiem dawnego' narodu-, ale spad- milczeniem.“ W ^^ok'Idw^Ta P zy-
.ąd) swoje.------------------- ---- ------ | . odznaczył się obroną Kościoła w czasie walki kobjercą jego ducha, jego tradycyi, jego świetności, obydwóch młodzieńców, którzy swoją odwagą; py

kulturnej. Jemu to zawdzięczamy,, iz, wśród k,atoli- | a(e tez j jeg0 upadku są porówno i drugie dwa sta- | pominają Kwadratusa i pnkracyusza z ,
* Rozsądny głos. Szowinistyczna monachij­

ska „Allg. Ztg“ podniosła ogromną wrzawę z powodu
okólnika węgierskiego ministra oświaty, który wezwał i zumien‘ie sję między centrum 
magistrat peszteński do ośw.adczema się przeciwko | Zmarły także pozostawi 
obowiązkowej nauce języka niemieckiego. Korespon­
dent berliński katolickiej „Koelnische Volksztg“ przy­
toczywszy jeremiady szowinistycznego organu pisze 
trafnie:

„Organ monachijski ma bezwątpienia racyą, oby 
tylko panowie z jego obozu rozważyli, że kto sam 
w szklanym siedzi, dornku, nie powinien rzucać ka-

, , ków niemieckich, którzy uie znali Polaków, zniknęło
ska „Allg. Ztg podniosła ogromną wrzawę z powodu przosądów w obec nas i nastąpiło pewne poro-
akólnika węgierskiego ministra oświaty, który wezwał zumienie sję między centrum a K< łem polskiem.

I Z(nariy także pozostawił kilka prac piśmiennych, 
jak- •,Powaga Kościoła a nowoczesna świadomość“, 
„Kanossa czy Damaszek?“ „Odwiedziny w Marpin- 
gen“ i inne.

Przed kilku laty porzucił ś. p. X. Edmund ży­
cie wśród świata i w pokorze ducha, jaką się odzna­
czał zawsze, zamknął się w klasztorze .Benedykty-

ale tez i lego upadku są porowno i uiugie uwa &ia- ■ _ - „„„¿„i: ...
uv Mamy dziś i świadome polskie mieszczaństwo i I lecz po dokonanym czynie spokojnie zost yświadomiZcY lud a esSmy w tem szczęśliwem po- mie. Byli nimi właśnie Vincenzo , Giacomo Men- 
Xiu 2 XffdSSydrowii8ilni, nie mieli cacci, ostatni później ojciec naszego Pawła Men- 

jeszcze’ czasu przegnić gangreną materyalizmu, która cacci. Ten śmiały czyn charakteryzuje d±T
roztSza den. 5 zaZdu Ważna im społe nale poświęcenie Meneaccich w służbie dobrej spra- 
roztaeza demokiacją za , , Kiedy później pozbawiony machinacyami wolno-
tzenstwie p-zostaje do odegrania mta, a rolę tą oue i wy. n.i y y j król nortuo-alski Mi-grać mogS dobrze i pożytecznie, byle s.ę do mej —"
WZIQ Tuläy'SoU wDlka pokusa i wielkie dla na- Horza XVI, znalazł on wedle życzenia Ojca św go- 
rodu niebezpieczeństwo. Z dojścia do samowiedzy | ścinue

W puioniogu. iianct ptóuuin uu tuuiu

słusznemu żądaniu walczyli nasi patentowani pa!ryoci 
z wściekłością taką, jak gdyby egzystencyą całej rasy 
germańskiej stawiono na jedną kartę, a każdego, kto 
popierał lojalne żądania Polaków, wyzwano krótko i 
zwięzłowato od „wroga państwa.“ Gdy „Allg. Ztg“ 
w tak wzruszający sposób biada nad okolicami, gdzie 
„nie słyszy się dźwięków języka madziarskiego ani

UJ . — “ ,  ----- -
wolnoinularskie z rewolucyjnego roku 1848, które 

zasada demokracyi już wówczas 20-letuiego zaledwie Pawła Mencacciego 
' ić się możemy. Ale zaczepiało w sposób najmenawistniejszy i przez to

i wczoraj, otoczony kilku członkami roaziny i zaKon- . demokracya „je jest stanem, ani stronnictwem, lecz polecało go uwadze „Bram,. Na taką uwagę zasłu-
nikami, porzucił tę ziemską pielgrzymkę- w czasie furmą ustroju społe(.Znego i tylko wtedy zdrowo roz- zył sobie^aola Mencaed w dalszych latach je
której tylu odznaczył się cnotami. Ubodzy w Ostro- wijać się może> gdy to czyni na podstawie całego więcej. V 1859 roku stał or na, czele ko p
wie i ci liczni których wyrwał swą pomocą z rąk I fin J oehotmkow, jaki utworzyła rzymska sziacnta ku
lich riarskieh, są żywem świadectwem, jak pełnym Dawna szlachta polska nie w gwałtownych 1 ochronie osoby Piusa IX Jeżeli muJ^czas “e
miłosierdzia i miłości bliźniego był zmarły kapłan. waikach straciła swoje przywileje, ale je dobrowolnie było danem walczyć za Papieża l papieztwo ę 

Dostojnej rodzinie ś. p. X. Edmunda wyrażamy Lożyła w ofierze na ołtarzu ojczyzny; - dziś ani
- - 7 o - . naSzei strony serdeczne i gorące współczucie. Du- I ¡eh żałuje, ani odzyskać pragnie, ani sobie rości I Napisał ki PI 5

»nie słyszy się dźwięków języka madziarskiego ani I 7apnpo.() banłana niech snoczvwa w pokoju wie-1 nrawa do wyłącznego przodownictwa; — ale tego I które tchną wszystkie tym samym duche .
W domu ani w gminie“ a gdzie mimo tego zmuszone pza za«ne^ kaPła,ia mech sP°czywa w POKOJU wie P™ aby iei nie usuwano na bok, W czasie złotego jubileuszu Upłanstwa Leona
są dzieci wyuczać się języka madziarskiego już w pier-1 “nym •________________________________________ I ak chcą poznańskie i lwowskie demagogi, aby na ’ XIII złożył Paolo Mencacci Ojcu św. w ofierze ow i. ____  wy ucząc się języka madziarskiego już w pier
wszej klasie elementarnej — czyż natychmiast uie



swej pracy, swych walk i trudów dla Stolicy apo- I 
stolkiej. Było 45 tomów. Ojciec św. nie poskąpił 
autorowi otijawów uznania i szacunku. Tik Leon 
XIII jak Pius IX cenili go bardzo wysoko Leon XIII 
na publicznem zebraniu wysławiał go jako swego 
wiernego syna i w dniu swoich imienin ofiarował wszyst­
kim kardynałom w Rzymie trzytomowe dzieło Men- 
cacciego o rewolu yi włoskiej.

Paolo Meucacci znajdował się w najk >rzystniej- 
szem położeniu, by napisać takie dzieło, jak „Roma 
intsngibile.“ Przebył on sam cały rozwój rewolucyi 
włoskiej, niejednego był sam naocznym świadkiem. 
Nadto był on dziennikarzem i pisarzem, który przez 
lata całe niemal wyłącznie zajmował się temi kwe- 
styami, tak że z jednej strony nie mogło ujść jego 
uwadze nic, coby było godnem zapisania, zdrugiej 
mógł jak ze strażnicy obserwować wszystko byslrym 
wzrokiem. Wreszcie znajdował on się w bezpośre­
dnich stosunkach z Watykanem, a także z innemi 
dworami katolickiemi, które były zawikłanemi w za­
męt włoski. Mógł zatem łatwo uzyskać ważne do­
kumenty i objaśnienia, które były dostępne jedyuie 
dla niego, a co do innego materyału mógł otrzymać 
informacye. Nie szczędził on też żadnego trudu, aby 
spełnić swoje zadanie sumiennie. Chcąc się o tern 
przekonać, wystarcza chociaż pobieżnie dać rzut oka 
na bogatą i wielce zajmując? treść tych trzech tomów.

Włoskie księstwa a zwłaszcza królestwo obojga 
Sycylii były przedmurzem Rzymu i państwa kościel­
nego. Chodziło wrogom Kościoła o to, aby je zbu­
rzyć ; do tego atoli, było potrzeba przedewszystkiem usu­
nąć Austryaków z Włoch. Włoscy rewolucyoniści i 
bracia loży nie posiadali ku temu odpowiednich środków; 
trzeba więc było użyć Piemontu i rządu jego Napoleon III 
wychowany niejako przez włoskie loże i wyniesiony 
na tron cesarski przez wolnomularstwo, zobowiązał 
się okazać swą wdzięczność włoskiój loży. Zresztą 
„Bracia-1 grozili mu zamachem i zmusili go do udzie­
lenia pomocy Włochom przy zdobyciu „jedności 
i wolności“. Anglia, zwłaszcza z Palmerstonem na 
czele ministerstwa, nie mniej gorliwie zajęła się re- 
wolucyonistami. Jój chodziło głównie o to, aby 
zniszczyć Neapol i całe Włochy uszczęśliwić błogo­
sławieństwem protestantyzmu. Dopiero, gdy się zbu­
rzy wszystko w koło Rzymu, otworzy się dro ;a do 
mego. Rzym atoli, stolica papieztwa, ognisko kato­
licyzmu, był i pozostał celem ostatecznym całej rewo­
lucyi. Było to też zamiarem rewolucyi, który wyko­
nywano systematycznie.

Nasamprzód wszędzie we Włoszech starano się 
pozyskać umysły dla „oswobodzenia“ narodu wło­
skiego, który —- jak mówiono — jęczy po części pod 
jarzmem cudzoziemców, po części pod jarzmem kra­
jowych tyranów. Jawnie i skrycie pracowały utwo­
rzone w tym. celu przez lożę stowarzyszenia, za 
pomocą najhaniebniejszych środków oszczerstwa i tu­
manienia, aby zyskiwać umysły dla swych zamiarów, 
co wielokrotnie powiodło się aż nadto dobrze. 
W przeciwieństwie do tych wstrętnych środków po­
dają nam liczne współczesne dokumenty, pisane albo 
przez przeciwników samych, lub przez nich uznaue 
za autentyczne, prawdziwy obraz położenia, stosun­
ków w pojedynczych państwach włoskich, Lombardyi, 
Toskanii, Parmie i Modenie, w Neapolu i państwie 
koscielnem. Przez to przedstawienie istotnych sto­
sunków społecznych i politycznych są rzekome po 
wody do oswobodzenia i zjednoczenia Włoch same 
ze siebie napiętnowane jako lekkomyślne kłamstwo 
i całe dzieło rewolucyi demaskuje się jako wołająca 
o pomstę niesprawiedliwość. Mimo to znalazły 
oszczerstwa posłuch, nie tylko w samych Włoszech, 
ale nadto przedewszystkiem w Paryżu i Londynie 
Wszędzie miała rewolucya swoich agentów i co gor­
sza, swoje agentki, które były jeszcze bezczelniejsze 
i dla tego działały tem skuteczniej.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
■■■■■■■■■■■■■■■■i

l*o zjeździe.
Wiedeń, 7 sierpnia.

(=) Król i królowa rumuńska dziś opuścili 
Ischl, udając się przez lusbruck do Szwajcaryi. Za 
“jesiąc w powrocie do kraju zatrzymają się pono 
kilka dni we Wiedniu. v f

Tymczasem urzędownie wydano hasło, że zjazd 
w lchlu me był wywołany aktualnemi kwestyami 
międzynarodowemi, nie miał na celu żadnych nowych 
układów, lecz zatwierdził tylko dawne przyjazne i 
ścisłe stosunki dwóch dworów i rządów. Wersya ta 
wydaje nam się bardzo prawdopodobną. Pomiędzy 

Ofi dawna całkiem uporząd-

SZUBRAWCY.
POWIEŚĆ

przez
JUaryana Gautalewieza.

tCiąg dalszy. — Zobacz numer 182.)
. Posyłała ją do napuszonych hrabiów i złotych

młodzieńców, komenderowała raz oo raz z miejsca na 
miejsce, dawała znaki głową, wachlarzem, a przy spo­
sobności poprawiała jej ramiąezka od stanika, powta- 
rzając i

— A mówiłam ci, że będziesz zanadto wyde-
SSSÓie!.'szrstto 2 oi<’Me opa<1,‘' wreWasz

Nina wzruszała ramionami pobłażliwie i uśmie- 
cnała się z ironią, nie podzielając wcale zgorszenia 
matm; w oczach mężczyzn, wśród których obracała 
s'lłwJięcej’ “lż w £ronie pań i swoich rówieśniczek, 

,zuPeł?’ieL ,nni* opinię o sobie i swoich obna­
żonych kształtach.
nWUa^aW-ało si? t0Jednak pochlebiać jój raczej, niż 
którvH \nie CZU-łia 81ę WcaIe krSPOwaQ3 spojrzeniami, 
dzeni? °g°lnym celem; cieszy*° ją takie powo-

nadskakiwał matce i córce jednakowo, 
osząc jednej i drugiej podsłuchane uwagi gości i

zapewniając, ze wszystko idzie doskonale.
, w ~ Cudowny wieczór!... wspaniały!... wygrali-
,..„/n a en^uzyazmem w przejściu i z zado­
woloną miną podnosił swój zadarty nosek jeszcze wy­
żej, me uważając tego, iż spoglądano na niego po 
większej części z drwiącym uśmiechem i bawiono się 
po kątach jego kosztem.

Od całego towarzystwa odbijał dziwnie rozstro­
joną fizyognomią i skłopotanym wyrazem twarzy młody

kowane zostały stósunki, zawarte umowy co do pe­
wnych ewentualności, które zwłaszcza w zimie 1887 
i 1888 roku wydawały się nader blizkiemi. A nawet, 
choćby nie istniała żadna formalna umowa, to w woj 
nie Austro Węgier z Rosją Rumunia we własnym 
iuteresie musi stanąć po stronie pierwszych, bo zwy­
cięstwo Rosyi zniweczyłoby natychmiast niepodległość 
Rumunii (jak Bułgaryi i Serbii).

W takich okolicznościach obecnie układy byłyby 
niewczesne i : byteczne. Nieobecność rumuńskiego 
ministra spraw zagranicznych, świadczy też dość wy­
raźnie, że nie zostały w Ischlu zawarte formalne 
umowy, obecność na zjeździe hr. Gołuchowskiego tłu 
maczy się dostatecznie osobiście przyjaznemi stósuu 
kami, w których ten mąż stauu względem królewskiej 
rodziny stanął w czasie swego poselstwa w Buka­
reszcie.

Zjazd nosił przeważnie cechę serdercznej, jakoby 
familijnej uroczystości. W Ischlu królewską parę 
oprócz cesarza i cesarzowej Elźoiety. przyjmowały ich 
dwie córki z swemi mężami i dziećmi. Starano się 
widocznie jak najbardziej uprzyjemnić dostojnym go­
ściom pobyt w uroczej letniój rezydencyi cesarskiej 
i vvywołać w ich pamięci niezatarte wrażenia. W ta­
kich chwilach naturalna uprzejmość i serdeczność 
członków rodziny cesarskiej zwycięzko łamie trochę 
sztywną hiszpańsko-habsburgską etykietę.

Z różnych sposobów zabawiania dostojnych gości 
w Ischlu, niezawodnie wycieczka na Schafberg zgoto 
wała im największą przyjemność. Ponieważ przed 
kilkunastu dniami odbyłem tę samą wycieczkę a 
w dawniejszych latach wszedłem pieszo na szczyt 
Schafbergu, przeto choć z daleka mogę sobie bardzo 
żywo wyobrazić przyjemność, jaką ta wyprawa zgo­
towała gościom rumuńskim.

Wczoraj o godz 4 po południu cesarstwo z gość­
mi swymi, pomiędzy którymi znajdowali się także 
minister hr. Agenor Gołuchow&ki i jego nieodstępny 
towarzysz, radzca legacyjny hr. Szeigen (syn w. mar­
szałka dworu i znar ego konserwatywnego patryoty 
madziarskiego), karetami wyjechali z Ischlu do Strohl 
nad romaitycznem jeziorem Wolfgang. Zwyczajni 
turyści dawniej tę dwumilową przestrzeń przebywali 
w omnibusach, od dwóch lat docierają do stacyi 
Strohl koleją lokaluą, która teraz wprost łączy Ischl 
z Salcburgiem.

W Strohl orszak cesarski witały gęste tłumy, 
złożone tak z ludności miejscowej, jako też z Wiedeń­
czyków i reprezentantów wszystkich innych narodo­
wości, zwłaszcza też Rumunów, Bułgarów i Greków, 
którzy od kilku lat en masse osiadają latem w tych 
stronach. Na jeziorz; kołysały się setne świątecznie 
przystrojone czółna i czółenka, z których cesarstwo 
i dostojnych gości witano hucznemi okrzykami. Prze­
prawiwszy się przez jezioro ua parowcu „Ischl“, orszak 
cesarski w St. Wolfgang wsiadł do umyślnego po­
ciągu kolei zębatej, złożonego z lokomotywy i jednego 
wagonu.

Pociąg nasamprzód bardzo stromym torem dąży 
w górę w kierunku północno zachodnim i licznemi 
serpentynami po 46 minutach dociera do stacyi Schaf- 
bergalple, 1300 metrów nad powierznią jeziora Wolf 
gang. Następnie wąwozem, względnie tunelem, wy­
drążonym w skałach, w kilkunastu miuutach dociera 
do celu, zkąd pieszo lub w lektykach turyści dostają 
się do wielkiego hotelu na wierzchołku Schafbergu, 
1780 m. wysokiego, a zatem tylko o 20 m. niższego, 
niż szczyt szwajcarskiego Rigi. Już w czasie jazdy 
otwiera się coraz to zmieniający się widok na prze­
pyszną okolicę. Z szczytu góry na wszystkie strony 
mamy pod sobą niezmiernie zajmującą panoramę: 
tam w dali błyszczy pokryty wiecznie śniegiem trój- 
graniasty wierzchołek Dachsteinu, od zachodniej 
strony błękitnie świecą góry salcburskie, u podnóża 
w najrozm litszych barwach iskrzą się zwierciadlane 
tonie jezioro w Wolfgang, Mondsee itd., a w dzień 
słoneczny dostrzedz nawet można dalekie jeziora 
bawarskie.

Poza wczoraj nie sprzyjało wycieczce cesarskiej. 
Dzień był pochmurny, w powrocie deszcz zaskoczył 
dostojnych turystów. W takie dnie nie otrzymujemy 
pełnego wrażenia majestatycznej piękności tych wido 
ków, ale i tak wycieczka na Schafberg w jako tako 
wraźliwój pamięci pozostawi niezatarte ślady, a goście 
rumuńscy nawet w Szwajcaryi nie doznają wrażeń, 
któreby zupełnie sparaliżowały w ich wyobraźni 
efekt wycieczki na Rigi austryacki.

Mordowanie Cdraścian w Chinach.
Chińczyk jest w oczach Europejczyka, zwłaszcza

baron, który z widocznym przymusem przesuwał si 
wzdłuż ścian z salonu do salonu, ukrywał po frami: 
gach okien, unikał rozmowy, i znać było, żepozostaj 
pod wrażeniem jakiegoś przygnębienia i tłumioneg 
niepokoju.

Na wązkiem jego czole osiadła jakaś trosk? 
brwi podnosi górę i marszczył, zapadając w zamj 
ślenie, z którego budził się chwilami i próbował n? 
drabiać mmą, szczególniej przy spotkaniu z ojcen 
któremu jak gdyby nie śmiał w oczy spojrzeć.

Usuwał mu się z drogi, jakby z cbawy, by si 
nie zdradzić i nie być zmuszonym do tłómaczeń.

Szukał samotności i wymykał się ciągl i z tłumi
Niekiedy blady, bezmyślny uśmiech skrzywi? 

mu usta, gdy czuł na sobie obce spojrzenia, jak gdyb 
próbował nip zamaskować swoją wewnętrzną rozterki 
spoglądał ukradkiem na zegarek i trzymał się blizk 
drzwi wiodących na schody, oświetlone lampami wśró 
zielonych krzewów i wyłożone dywanem

Założył ręce pod poły fraka i oparty o ściam 
udawał, że się przypatruje temu rojowisku ludzi, którz 
się przed nim przesuwali nieustannie.

Wygolony lokaj, w branżowej liberyi ze srebi 
nemi guzikami, zbliżył się do niego i szepnął:

— Proszę jaśnie pana, tam ktoś chce się w 
dzieć z jaśnie panem.

Drgnął i poczerwieniał wyżej uszu.
Słowa rłużącego przeraziły go niemal, ja 

gdyby zwiastowały mu oczekiwaną a przykrą niespi 
dziankę.

— Już?... co?!... gdzie?... — zająknął się 
roztargnieniu, zbierając z trudem całą przytomno? 
umysłu.

— W pokoju jaśnie pana czeka jakaś pani.
— Co za pani?...
— Nie wiem, bo za woalką; kazała tylko r 

słóweczko poprosić.
— W moim pokoju?.,.

niższych warstw ludowych, komicznem zjawiskiem. 
Jego dziwny, kobiecy niemal ubiór, jego ukośne oczy 
i długi warkocz wywołują pośmiewisko wśród cywili­
zowanych narodów. U siebie atoli, żółtoskóry syn 
państwa niebieskiego nie jest bynajmniej komicznym; 
tam uważa się on w swój dumie za lepszego od in- 
nych narodów, tam występuje jako krwi chciwy bar- 
barzyniec, żywiący dziką uienawiść do wszystkich cu­
dzoziemców i usiłujący nasycić ją najohydniejszemi 
morderstwami. Bodaj wśród najdzikszych szczepów 
Afryki jest życie cudzoziemca tak bardzo zagrożone, jak 
w rzekomo cywilizowanych Chinach, gdzie od czasu 
do czasu motłoch dopuszcza się ze zwierzęcą namię­
tnością zbrodni na bezbronnych cudzoziemcach, nie 
oszczędzając ani kobiet, ani dzieci.

Przed kilku tygodniami w trzech miejscowo­
ściach, w Czeng-tu, w Kia-lung i Jochon, zniszczył 
motłoch chrześciańskie, zarówno katolickie jak ewan­
gelickie misye. Misyonarze zdołali uratować życie 
swoje, bez pomocy władz chińskich, które się spokoj­
nie przyglądały napaści. Już dość dawno przed temi 
wypadkami pisał angielski misyonarz Stewart w Wba- 
sang do swego krewnego, że menawiść do cudzo 
ziemców objawia się w Chinach z każdym dniem co­
raz groźuiej i że nie czuje się wcale bezpie­
cznym. Jego przewidywania spełniły się w straszliwy 
sposób. Został on ? żoną i dziećmi zamordowany 
przez fauatycz le bandy, a równoczośnie los jego po­
dzieliło siedm kobiet Ponieważ ofiary te były pod 
danymi angielskimi, przeto w Londynie postanowiono 
uczynić natychmiast kroki energiczne. Łudzić się 
jednak nie należy, aby odniosło to jakikolwiek do­
niosły skutek. Odszkodowanie pieniężne, jakie rząd 
chiński zapłacić będzie musiał, nie wskrzesi zamor­
dowanych, a gospodarka chińska zostanie taką, jaką 
jest dotychczas. Mandaryni wszelkich stopni zwalają 
zwykle winę takich ukrucieńst?' na tajne stowarzy­
szenia. Za najświeższe zbrodnie czynią oni odpo 
wiedzialną sektę, którćj nazwa ma całkiem niewinne 
brzmienie dla ucha Europejczyka. Nasi wegeterya- 
nie, którzy dla wszystkich zwierząt pragną śmierci 
na uwiąd starości, zdumipją się niewątpliwie, że sto­
warzyszeniu ohydnych morderców dają w Chinach 
tę nazwę. Tym chińskim wegeteryanom przypisują 
bowiem gwałty w Wha-sang Prawdopodobnie byli 
oni bezpośreduimi sprawcami krwi rozlewu, atoli 
współwinneni i współodpowiedzialnemi są władze, 
które nic nie czynią dla bezpieczeństwa cudzoziem­
ców, współwinnym i współodpowiedzialnym jest cały 
naród chiński.

Rzeź w Wha sang jest teł, jak się zdaje, po­
nurą przegrywką do innych podobnych okrucieństw 
i barbarzyństw. W tych dniach szalejący motłoch 
rzucił się w Fu-czu, w pobliżu Kantonu, na misye 
angielskie i amerykańskie, niszcząc wszystko co wpa 
dło mu w ręce. Równocześnie rozszerzono wśród mas 
pogłoskę, że niebawem zostaną zniszczone wszystkie 
misye w prowincyi Kwan-tung i że misyonarze zo­
staną wypędzeni do portów traktatowych. Zapowia­
dają więc inieyatorzy rozruchów nowe gwałty, którym 
rząd chiński tak samo nie zapobiegnie, jak poprze­
dnim. Brak do tego siły nawet wtedy, gdyby miał 
dobre chęci, o czem zresztą wątpić należy Chiny są 
cho/ym organizmem, a ten stau chorobliwy objawia 
się w wybuchach ślepej, okrutnej nienawiści do cu 
dzoziemców, która nie ma nic wspólnego z religią, a 
godzi we wszystkich Europejczyków bez różnicy.

Że właśnie obecnie tak szaleje nienawiść do 
Europejczyków, jest to prawdziwą ironią losu. Nie­
dawno bowiem mocarstwa europejskie wyświadczyły 
Chinom wielką przysługę, zniewalając Japonią do 
zrzeczenia się półwyspu Liao-tong, przyznanego jej 
traktatem pokojowym w Simonoseki. Gdyby nie 
dyplomatyczny nacisk, wywierany już podczas wojny 
na Japonią, to wojsko japońskie wkroczyłoby nie­
wątpliwie do Pekinu i tam podyktowało Ch nom wa­
runki pokoju. Chinv są Europie winne głęboką wdzię 
czność, a odpłacają się jej mordowaniem Europejczyków. 
Wobec tego nasuwa się pytanie, czy rozsądną poli­
tyką było mieszanie się Europy do japońsko chiń­
skiego zatargu i zmniejszanie nagrody japońskiego 
zwycięztwa. Że mocarstwa, które to uczyniły, nie 
działały z szlachetniejszych pobudek, nie potrzeba 
chyba powtarzać.

W polityce nie mś, ani wspaniałomyślności, ani 
ideału. Ale, niestety-, tak prę iko pokazuje się, że 
ujmowanie się za Chinami było niepraktycznem, że 
mocarstwa wystąpiły w obron ę barbarzyńców przeciw 
Japonii, która w Azyi reprezentuje cywilizacyą. Być 
może, że poszczególnym mocarstwom interweneya przy­
niosła drobne korzyści, szczególnej Francji, która 
z Chinami zawarła korzystny traktat handlowy, ale

— Tak, koniecznie chce się widzieć; przyszła 
drugiemi schodami od podwórza - objaśniał loka? 
z miną kamerdynera, znającego obowiązek dyskrecyi 
w podejrzanych sytuacyach.

Młody baron wymknął się na schody ostrożnie, 
chwilę rozmyślał, wreszcie zdecydowany, podniósł 
kołnierz od fraka i zbiegł szybko po stopniach do 
przedsionka, a potem przeze drzwi dostał się na 
ciemny dziedziniec, z którego boczne schody prowa­
dziły do jego prywatnego mieszkania, na pierwszem 
piętrze w oficynie.

Nikt nawet nie zauważył jego nieobecności w 
salonie. .- - / . •

Raut rozwijał się właśnie; służba roznosiła tace 
z lodami, chłodnikami i winem; gwar, szepty, śmie­
chy, szelest sukien, wachlarzy, a zapach /perfum, pu­
dru i kwiatów zapełniał atmosferę j

Rozmawiano; słuchano, przyglądano się sobie 
wzajemnie, i przechodzono pojedynczo i grupami ze 
salonu do salonu powoluym, leniwym krokiem, tam i 
z powrotem, szukając nowych tematów do poga . ędki 
i zabicia czasu, który, pomimo wszelkich usiłowań 
gospodarstwa, dłużył się gościom i fizyognomie ich 
powlekał wyrazem ciągłego wyczekiwania i masko­
wanej nudy.

W tem różnorodnem, sztucznie spojonem zbio­
rowisku wszelakich sfer i warstw towarzyskich, brakło 
punktów bliższego zetknięcia i wspólnego łącznika.

Jedni nie znali drugich i nie wiele okazywali 
chęci zawierania znajomości.

Salon podobny był do okrętu, na którego po­
kładzie przypadek połączył przygodnych pasażerów, 
którzy parę godzin płynąć z sobą mieli bez celu pot 
jedną banderą, czekając, rychło przybiją do brzegu 
rozejdą się znowu w różne strony.

Baron tylko, jak kapitan tego statku, kręcił się 
pomiędzy wszystkimi i zdawał się obliczać, ile ko­
rzyści może z każdego wyciągnąć.

Europie jako całości wyszła interweneya ta tylko na 
szkodę, gdyż Europejczycy w Chinach muszą teraz 
pokutować za to. że zmurszałe państwo zostało ochro­
nione od grożącego mu rozbicia Każdy inny naród 
żywiłby dla Europejczyków wdzięczność za taką po­
moc, jakiej doznały Chiny, w Chinach pomoc ta po­
większyła tylko narodową pychę i wstręt po wszyst­
kich cudzoyiemców. Nie rozsądnie więc postąpiły so­
bie mocarstwa europejskie, gdy niedozwolily Japonii 
ukarać należycie państwa chińskiego, zanomniały o mi- 
syi cywilizacyj ly, którą sobie przypisują w odległych 
częściach świita i to s ę mści teraz.

Korespondencye.
------- -----------------

Wiedeń, 8 sierpnia.
Zupełna cisza zapanowała w dziedzinie polityki 

wewnętrznej. Opozycyjne orgie żywiołów skrajnych 
całkiem ustały. Wobec parlamentarnego, opierającego 
się ua przeważnej większości gabinetu koalicyjnego 
frakeye skrajne uciekały się do najbrutalniejszych 
środków walki parlamentarnój i pozaparlamentarnój. 
Wobec biurokratycznego gabinetu hr. Kielmannsegga, 
nie opierającego się na żaduym czynniku parlamen­
tarnym, te same nibyto wolnomyślne, demokratyczne 
i t. d. frakeye zachowują ostrożną neutralność. Świad­
czy to bardzo dobitnie o ślepocie tych stronnictw, 
które nibyto bronią swobód publicznych i konstytu­
cyjnych, oraz pragną je rozszerzyć, a tymczasem po­
średnio zawsze się najbardzićj przyczyniają do ich 
skompromitowania i uszczuplenia. Ale ta nagła zmiana 
w taktyce frakcyi radykalnych pozwala się nadto do­
myślać, że biurokracya zręcznie posługiwała się ru­
chem radykalnym, aby obalić wstrętny jej gabinet 
parlamentarny. Si fecit cui prodest, a z upadku ga­
binetu koalicyjnego skorzystała i też jeszcze na długo 
skorzysta wyłącznie biurokracya.

Z prawym konserwatyzmem nie ma ona nic 
spólnego. Zdrowy konserwatyzm opiera się na ży­
wych siłach narodu, jest prądem samodzielnym, sza­
nuje i wspiera władzę, ale ztąd nie wynika wcale, 
aby się stawał podnóżem wszechwładnej biurokracyi. 
Na prawdę też biurokracya w samodzielnem stronni­
ctwie konserwatywnym, jak w każdym innym objawie 
samodzielności, widzi i nienawidzi naturalnego przeci­
wnika. Zbyteczne przypomnieć, że biurokracya od 
czasów cesarstwa rzymskiego, zwłaszcza wschodniego, 
wskrzeszona potem na schyłku średnich wieków pod 
tytułem „legistów“ a panująca wszechwładnie za cza­
sów tak zwanego „oświeconego despotyzmu“ ubie­
głego stulecia — w Austryi aż do połowy bieżącego 
— była zawsze zaciętym wrogiem Kościoła, który 
zabezpiecza przynajmniej moralną wolność i niepo­
dległość człowieka, a więc wszechwładzy biurokraty­
cznej zakreśla pewne granice. Ubezwładniając wszy­
stkie samodzielne i zdrowe żywioły narodu, biurokra­
cya lie zabezpiecza mu nawet materyalnej potęgi i 
bytu państw. W decydujących chwilach traci głowę, 
jak to właśnie 20 lat temu pokazało się w Francyi, 
która najbardziej wydoskonaliła nowoczesny system 
wszechwład ej biurokracyi. Powtórzyło się tam na 
wielką skalę o samo, co się w Austryi wydarzało 
zawsze po pierwszej porażce.

Nie rozwodząc się dokładniej nad tym bardzo 
ważnym i ciekawym tematem, konstatuję tylko po­
nownie, że na teraz jedynie biurokracya skorzystała 
z upadku gabinetu parlamentarnego. Uznawają to 
już coraz wyraźniej także w tych kołach konserwa­
tywnych, które może nie odczuwały dość silnie poży­
teczności utrzymania utworzonej w roku 1893 przez 
hr. Hohenwarta koalicyi. Świeżo „Vaterland“ w 
długim artykule wstępnym podniósł konieczność 
wskrzeszenia koalicyi umiarkowanych stronnictw. 
Naturalnie nie można tego dopiąć ani artykułami 
dziennikarskiemi, ani „dyplomatyczną“ robotą waka­
cyjną. Zdrowa koalieya parlamentarna może po­
wstać tylko na podstawie uchwał parlame itarnych, 
względnie powszechnych wyborów. Na dziś więc 
nie powstanie i w ogóle wskrzeszenie jej będzie o 
wiele trudnięjszem, niż było jej rozbicie.

W dziennikach tutejszych zresztą dość rzadko 
pojawiają się artykuły, dotyczące tej kwestyi. Nato­
miast zapełniają one swe łamy wiadomościami, wzglę­
dnie polemikami na tle — antysemityzmu. świeżo 
niemiecko-uarodowa rada miejska Grazu postanowiła 
wydzierżawiać sklepy w gmachach miejskich tylko 
takim kupcom względnie przemysłowcom, o których 
można przypuścić, że nie zamierzają używać konku­
rencji nieuczciwej. Natychmiast dzienniki semickie

Lawirował i urabiał: sobie zwolenników, którzy 
mu mieli być użyteczni.

Około grupy ziemian krążył najczęściej i naj- 
gorliwiej zajmował się poważniejszemi wśród niej 
figurami, szczególniej jakimś łysym, otyłym jego­
mościa/ z zawiesiste i wąsami i krótko strzyżoną 
brodą:

— Radzca nie łaskaw na nasze środy — mó- 
wił właśnie do niego, przysiadając się obok na chwilę 
—i aj szkoda!... mieliśmy, kilka zebrań bardzo intere­
sujących i światłe zdanie pana radzcy bardzoby się 
nam/było pizydało w dyskusyi.

Radzca powieki spuścił, usta wydął i nizkim 
tonem zapytał po chwili:

— Ö czemżeście tam radzili?...
— O!... ważnych kwestyi nie braknie nigdy !... 

Zbiera się u mi)ie teraz małe, ale wyborowe kółko lu­
dzi, dwadzieścia do trzydziestu osób, czasami nawet 
więcej.

— Dwadzieścia do trzydziestu?., ależ to cały 
sejmik!

— A tak, sejmikujemy, sejmikujemy!... Alboż 
to nie ma o czem radzić?... Sprawy publiczne wy­
miany zdań, namysłu, a my, niestety, przywykliśmy 
iść luzem, żyć z dnia na dzień, bez programu, bez 
jasno wytkniętego celu. Brak nam wspólnego ogni­
ska i sposobności porozumiewania się w kwestyach 
najżywotniejszych. Ofiarowałem tedy moje ssromne 
pośrednictwo i otworzyłem dom na taki rodzaj areo- 
pagu opinii; może się z tego co wyroui. Schodzą 
się ludzie różnych stronnictw i zapatrywań, ścierają 
się zdania, wywięzują dyskusye, rodzą projekta. Ot, 
zajrzałby radzca kiedyś choć przez samą ciekawość, 
jeśli nie z obowiązku!... W przyszłą środę mamy 
mówić o wyborach i nowych źródłach kredytu roi*

Inego. Trzeba służyć temu biednemu społeczeństwu, 
jak kto może!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



podniosły głośno tę uchwałę jako objaw antysemi­
tyzmu, i porównały ją w swój oryentalnej przesadzie 
z zabójstwami obcych, których się dopuszczają Chin 
czycy. A w swym ferworze całkiem zapomniały, że 
tłomacząc w ten sposób uchwałę hradecką, tern sa­
mem implicite uzuawały, że powszechnie semici uwa­
żani są jako zwolennicy — koukurencyi nieuczciwej.

Ziemie Polskie
* Wyprawa dr. Stanisława K ł o b u- 

kowskiego do Brazylii. Wskutek petycyi 
Polskiego Towarzystwa handlowo-geograficznego uchwa­
lił sejm krajowy na posiedzeniu dnia 8 lutego r. b. 
między innemi rezolucyą: Wydział krajowy zbada, 
czy i w jakim kierunku mogłyby być nawiązane stó 
sunki handlowe z koloniami polskiemi i ruskiemi 
w Ameryci z korzyścią dla przemysłu krajowego? 
Korzystając z tej tak ważnej uchwały reprezentacyi 
krajowej, postanowiło Towarzystwo handlowo geogra­
ficzne przyprowadzić do skutku swój dawny plan 
urządzenia wyprawy handlowej do Brazylii i misyą 
tę powierzyło dyrektorowi swemu, p. dr. Stanisławowi 
Kłobukowskiemu. Wobec zgodnej akcyi Towarzy­
stwa handlowo-geograficznego w kwestyi emigracyjnej 
z komitetem Towarzystwa św. Rafała przyjął dr. Kło 
bukowski także przewodnictwo partyi emigrantów, 
odjeżdżających do Brazylii pod opieką tegoż komitetu 
i uzyskał w tym charakterze wolny przejazd okrętem 
z Genui do Brazylii i napowrót. Wskutek tego 
zmalały znacznie koszta tój ekspedycyi, chodziło jesz­
cze o kwotę potrzebną na objazd rozrzuconych w po 
łudniowych stanach Brazylii kolonii polskich i na 
koszta utrzymania, wysokość których obliczono na 
2000 złr. W tym celu udało się Towarzystwo han- 
dłowo-geograflczne do Wydzia'u krajowego z prośbą 
o subwencyą — otrzymało jednak odmowną odpo 
wiedź, wskutek czego wyprawa doznała krótkiej 
odwłoki. Teraz jednak zebrało Towarzystwo han- 
dlowo-geograficzne potrzebne fundusze i dr. Kłobu- 
kowski wyjeżdża już z Genui w połowie sierpnia 
r. b. na czele partyi emigrantów.

Celem wyprawy dr. Kłobukowskiego jest 1) 
Zbadanie jakie wyroby przemysłu naszego znaleść 
mogą miejsce zbytu i to nie tylko wśród kolonii pol­
skich, lecz wogóle w całej Brazylii. W tym celu za­
biera ze sobą dr. Kłóbukowski próbki i cenniki roz­
maitych naszych wyrobów, nadto zaś próbki i cenniki 
i cenniki rozmaitych naszych wyrobów, nadto zaś 
wysłane już zostały naprzód do Rio Janeiro próbne 
wyroby kilimków i makat z Glinian. 2) Zbadanie 
stosunków zarobkowych zwłaszcza na plantacyach i 
ewentualnie zainicyowanie akcyi celem przesiedlenia 
polskiej i ruskiój ludności robotniczej na kolonie rol­
nicze w Paranie. .3) Zbadanie stosunków koloniza- 
cyjnych w Brazylii. W tym celu zwiedzi dr. Kło- 
bukowski ważniejsze kolonie polskie nietylko w Pa­
ranie ale także mało lub wcale dotąd nieznane roz­
rzucone kolonie w St. Catharina i Rio Grandę do 
Sul.

Dr. Kłobukowski wyjeżdża zaopatrzony w po­
lecenia c. k. austro-węgierskiego ministerstwa spraw 
zewnętrznych, Towarzystwa św. Rafała oraz Towa 
rzystwa handlowo-geograficznego. Nie ulega więc 
wątpliwości, że ^najdzie życzliwe przyjęcie u władz 
brazylijskich i otwarte serca wśród rodaków za
oceanem.

Niemcy.
* Berlin, 9 sierpnia. Biuro Herolda dowia­

duje się, że Ojciec św. wystosował do cesarza nie­
mieckiego pismo, w którem go prosi, aby udzielił 
ochrony swojćj katolickim misyom w Chinach.

— „Reichsanzeiger“ ogłasza porządek 
uroczystości położenia kamienia węgielnego pod pom­
nik dla cesarza Wilhelma I, która ma się odbyć 
w Berlinie 18 b. m.

— W sprawie urządzeria gimnazyów żeń­
skich rozpisał się minister kultu do nadburmistrza 
kolońskiego. Pismo to podamy następnym numerze 
Kuryera w dosłownym przekładzie.

— Przed kilku laty powstała ogromna 
wrzawa w protestanckich pismach z tego powodu, iż 
w Brunsberdze — jak o tem doniósł jakiś pastor 
tamtejszy — istnieje fundusz, z którego udziela 
się wsparcia tym osobom, które przeszły z in­
nej wiary na łono Kościoła katolickiego i 
w skutek tego zostały opuszczone przez rodzinę. 
Tymczasem „Germania“ dowiaduje się, że w 
Merseburgu istnieje fundusz dla osób, które 
przechodzą na protestantyzm i na dowód prawdziwo 
ści swego twierdzenia przytacza sprawozdanie z stanu 
kasy tego funduszu w 1875 roku, z którego się do­
wiadujemy, iż procenta wyniosły 1730 mk. 26 fen., 
rozchód zaś 1704 mk. 26 fen.

— Krótko przed zamknięciem półrocza 
latowego utworzyło się przy berlińskim uniwersytecie 
stowarzyszenie studentów żydowskich. Celem towa­
rzystwa jest wzmocnienie „samowiedzy żydowskiej“ 
pomiędzy akademikami żydowskimi przez naukę hi 
storyi i literatury żydowskiej Jest to już czwarte 
stowarzyszenie uczącej się młodzieży żydowskiej przy 
tutejszym uniwersytecie. Czytając o zamiarze wzmo­
cnienia „samowiedzy żydowskiej “ wśród studentów 
żydowskich, chciałoby się także wiedzieć, co przez to 
mamy rozumieć. Poucza nas o tem źródło zupełnie 
niepodejrzane, a mianowicie znany tygodnik żydowski 
„Jeszurun“, w którym na temat owej samowiedzy 
żydowskiej rabin Felsenthal takie wypowiada zdanie: 
„Żyd rodzi się żydem i pozostaje nim do końca ży­
cia. Nie zostaje nim dopiero przez obrzezanie lub 
inne formułki religijne, ale przez swoje urodzenie. 
Żydzi nie są zatem tylko stowarzyszeniem religijnem 
łub religią, ale są przedewszystkiem szczepem, a ży- 
dowstwo jest właściwie wyrazem wszystkich naro 
dowo-psychologicznych przymiotów tego szczepu. Po­
między temi przymiotami zajmują co prawda religia 
i religijne życie pierwsze miejsce i znaczą więcej 
aniżeli u innych narodów. Ale żydowstwo znaczy coś 
więcej, niż religia żydowska. Przy tłómaczeniu poję­
cia, że żydowstwo oznacza szczep, nie chodzi wcale 
o jakieś tendeneye lub osobiste poglądy, co do któ 
rych zdania mogą być różne, ale o fakt, który można 
stwierdzić naukowo podług metody ścisłego badania.

Od kilku tysięcy lat opiera się cała religia ży 
dowska, która nie jest wyłącznie historyą, ale 
czemś więcej, bo historyą żydów, na uzna­
niu tego faktu.“ Starczy to zupełnie dla scha 
rakteryzowania owej samowiedzy żydowskićj, którą 
nowe żydowskie stowarzyszenie ma wzmocnić pomię 
dzy żydowską młodzieżą uniwersytecką w Berlinie.

„Germania“ nie bez słuszności powiada, że do pe I szywego pobłażania i grzesznej słabości dla złego 
pewnego stopnia starczy to dla wykazania racyi bytu W takich razach pod aksamitną powłoką czuło się 
antysemityzmu. W każdym razie jest objawem bar- żelazną, niedającą się złamać ani ugiąć wolę — Ojciec 
dzo charakterystycznym, że w Prusach wolno na uni Waleryan pokazywał się czem był: żołnierzem, żoł- 
wersytetach zakładać tego rodzaju studenckie stówa- | nierzem w Bożej służbie.
rzyszenia żydowskie, podczas gdy niewinne polskie 
stowarzyszenia pozamykano.

Włochy.
* „Polit. Corresp.“ donosi z Rzymu: Pi­

smo, ogłoszone przez Ojca św. do jenerała Jezuitów 
w sprawie Kep’ów, wywołuje rozliczne komentarze
łzeczywiście treść listu może zwrócić na siebie uwagę odmiennemi wyrobiony wpływami, umiał stać się 

nietylko kościelnych, lecz i politycznych kół. W wspo- I czemś zupełnie jeduolitem, bardzo bart1' vnem i miało 
mnianem piśmie Papież objawia swoje silne postano- się czasem wrażenie, patrząc na tę piękną, majesta- 
wienie, aby wszystkimi środkami popierać powrót tyczną postać, że przypomina stare posągi ze śpiżu 
Koptów na łono Kościoła. Wiadomo, że pomiędzy Zycie w zakonie O. Przewłockiego upłynęło
Koptami najliczniejsi są Abisyńczycy. Papiezka ode- odtąd częścią w Rzymie, częścią na Wschodzie, 
zwa zwraca się zatem w pierwszym rzędzie do pod Zmysł praktyczny i gospodarski, cechujący go w wy­
danych króla Menelika, który ze swej strony przez sokim stopniu, sprawił, że mu powierzono naprzód 
wysłauie nadzwyczajnego poselstwa do Petersburga fuukcye prokuratora (gospodarza) domu rzymskiego 
szuka oparcia w Rosyi; działalność zaś rosyjska we- (jeszcze przy S Claudio), później prokuratora całego 
dług sprawozdań o rezultacie poselstwa abisyńskiego, zgromadzenia. Te same przymioty w połączeniu ze 
rozwiuąć się ma głównie w dziedzinie religijnej, znajomością stosunków i życia na Wschodzie, skłoniły 
W ten sposób powstaje wprost przeciwieństwo między jenerała Zakonu do wysłania go w roku 1883 jako 
dążeniami Watykanu, a usiłowaniami Rosyi, przeci- przełożonego misyi bułgarskićj do Adryanopola. 
wieństwo, które się także okazuje w papiezkiem pi- I w Rzymie i w Bulgaryi dzięki jego zabiegom i 
śmie. Ojciec św. wspomina bowiem o popieranych skrzętności, zgromadzenie, pozbawione wszelkich fun- 
przez Francyą zabiegach Rosyi w celu pozyskania duszów i środków uzyskania ich, żyjące z dnia na 
Koptów, względnie Abisyńczyków, dl i prawosławnego dzień opieką Bożą i ludzkiem miłosierdziem, uzyskało 
kościoła i udziela inslrukcyi, w jaki sposób należy względny dobrobyt, równowagę budżetu i do pewnego 
zwalczać tę propagandę. Równocześnie zapowiada I stopnia przynajmnićj zapewnienie jutra. Nie dość, 
Papież, iż wkrótce przybędzie do Rzymu deputacya że rozpoczęte dawniej, dzieła miłosierdzia i apostoł 
złożona z wybitnych Koptów. Poselstwo to będzie I skiej prący zostały utrzymane i prowadzone: inicya- 
jakby odpowiedzią na abisyńską misyą w Petersbur- tywie albo przynajmniej współdziałaniu O. Waleryana 
gu. Powrót Koptów do katolickiego Kościoła jest zawdzięczać należy powstanie całego szeregu nowych 
cwestyą nader ważną w pracy około zjednoczenia przedsięwzięć i instytucyi, przedewszystkiem zaś po- 
wschodnich kościołów. Przeciw -zjednoczeniu działają I wołanie do życia znakomitego i tak świetuie wciąż 
właściwie tylko dwa mocarstwo: Francy a, obawiająca rosnącego dzieła O. Kalinki: lwowskiego kolegium i 
się w ogóle o swój protektorat nad katolickim Ko- internatu dla szkóluej młodzieży.
ścio’em na Wschodzie i Rosya, prowadząca prawo- W r. 1886 zamknął oczy O. Piotr Semenenko
sławną propagandę w Abisynii. | > z nim zamknęła się piękna epoka Zgromadzenia.

Było w nićj coś bohaterskiego i romantycznego zara­
zem, jak w całym nastroju lepszej części naszego 
wychodźtwa. Niepospolitej miąry ludzie, genialne 
poloty myśli, niedzisiejsza pełń uczucia i gorączość 
ofiary. Obok tego jednak, czy może tylko w natural- 
nem tego następstwie, idealizm, nieliczący się z rze­
czywistością życia, patrzący chętniej w górę niż w 
koło siebie — młodzieńcza żywość i śmiałość czynów, 
mierząca siły na zamiary, nie zamiar podług sił. W 
warunkach odmiennych, normalnych, w społeczeństwie

Telegramy.
Petersburg, 9 sierpnia. Rosyjska ajeneya te­

legraficzna donosi, że wedle autentycznych informa- 
cyi nie istnieje w zagranicznej prasie żaden komu 
nikat, dotyczący bułgarskich spraw.

Peszt, 9 sierpnia. Rząd węgierski pozwolił na 
odbycie narodowościowego kongresu, pod tym warun­
kiem, że będzie on w duchu ustawy uważany za zgro , , . , , , . „ .
madzenie ludowe w charakterze publicznym. „Pester otaezającem bezpośrednio , przeznaczone dla niego 
Lloyd“ nazywa kongres ten przedsięwzięciem prywa- tz’e^> mogącem Je poprzeć całą swą żywotną siłą 
tnem kilku panów, którzy chcą za wszelką cenę od- I udałoby się zapewne ludziom takim jak Kajsiewicz i
grywać rolę w życiu publicznem

Peszt, 9 sierpnia. Książę Prymas Yaszary wy-
słał do episkopatu projekt biskupiego okólnika, który poczesnych instytucyi katolickich spotyka się tak 
zostanie wydany przy sposobności wstąpienia w życie i^sto. U nas wszystko szładało się. przeciw temu.
ustaw kościelno-politycznycli. 

Białogród, 9 sierpnia
wanych kołach mówią, że tutejszy burmistrz Michał szerokim zakresem i tak wielką nadzieją, prowadzone 

z takiem zaparciem się i takim nakładem pracy, ta­
lentu i świętości — pozostało ugruntowane w7 sercach,

Bogiczewicz zostanie zamianowany ministrem handlu. 
Madrpt, 9 sierpnia. „Correo“ sądzi, że an

gielsko-hiszpańska demonstracya w Tangerze dotyczy doniosłe w owocach pracy, ale pod względem mate-
kwestyi urządzenia konsulatów w Fezie. Anglia ryąlnynj słabe a nawet zachwiane. Specyaluie w osta
i Hiszpania znajdują się w niekorzystnem położeniu I tmch latach przełozenstwa O. Piotra Zgromadzenie
wobec Francyi, która uzyskała prawo ustanowienia znalazi° się w konieczności poczynienia wydatków
konsulatu w Fezie. ogromnych, przenoszących jego siły. Misyą bułgarska

Filadelfia, 9 sierpnia. Angielski parowiec wymagała coraz większych nakładów. Zaczęta bez 
uratował 17 osób załogi z okrętu angielskiego „Książe £rosza, łatana z dnia na dzień dorywczemi zasiłkami.
Oskar“. Okręt ten zderzył się z innym nieznanymV/ KJ *' • • V/ u. & V W* ł-Ł Łł V* » 1 J S -* 1 U *7 Ł* J ... . 1 "11*1 * Tl' 1. -1 * 1-
okrętem, który również zatonął. W ogólności zatonąć mlsyjne, ja», każde inne na V schodzie, bez zna-
miało 40 osób.

Białogród, 9 sierpnia. Z powodu urodzin ^iem
króla odbędzie się 14 b. m. bal u królowej Natalii, 
na który zaproszono 400 osób

Pochwycono znaczną liczbę niebezpiecznych haj­
duków

Tryest, 10 sierpnia. Wczoraj wieczorem od­
czuto tu lekkie wstrząśnienie ziemi, trwające trzy se­
kundy.

Zofia, 10 sierpnia. Obiegają tu niepotwier
dzone pogłoski, że nastąpi ogłoszenie Bulgaryi * wraz z nim zakończy swe istnienie. W do-
królestwem i że zostanie ogłoszoną niezależność Buł 
garyi.

Londyn, 10 sierpnia. Wczoraj obradował ga 
binet nad środkiem przeciw prześladowaniu Europej­
ko w w Chinach.

Zanzybar, 10 sierpnia. Wedle pogłoski scu> ,dlta st“ blisko * a obok tego kościół - to
z Ugaudy, Belgijczycy powiesili kupca Stokes w 
Lindi, ponieważ sprzedawał proch i karabiny szcze­
powi, który prowadzi wojnę z Belgijczykami.

X. Waleryan Przewłocki.

jako doradzca w trudnościach życia i wątpliwościach 
sumienia. W dobroci tej jednak nie było nic mięk­
kiego, nic niewieściego, żadnego wahania się i ustęp­
stwa, gdy chodziło o rzeczy zasadnicze, żadnego fał-

sarstwa francuzkiego, liczba ta wzrosła. W pierw 
szych miesiącach r. 1812, w epoce gdy Francy a skła­
dała się ze 130 departamentów, mianowano 25,OOo 
legionistów. Iluż z nich padło pod Austerlitz, Jeną,

(Ciąg dalszy.)
Nie jest rzeczą łatwą mówić o żjciu zakonnika I Monarchia francuzka miała trzy ordery do roz 

szerszej publiczności. Jeżeli dla zrozumienia poety porządzenia: dla arystokracyi — św. Ducha, dla ofi 
trzeba in des Dichters Lande gehe i, to dla oceny cerów — św. Ludwika, dla mieszczaństwa — św. Mi- 
zakonnćj zasługi tem bardziej. Cały łańcuch cnót, chała. Rewolucya zniosła to wszystko z wieloma in 
ofiar, nieraz heroizmów, z których zasługa ta się nemi rzeczami, ale rzeczpospolita w r. VIII powró- 
składa, dla ogółu zostają nieznane — gdyby je znano, ciła do nagród honorowych, stworzyła bowiem Legią 
pozostałyby niezrozumiane. U O. Przewłockiego znali honorową. Bonaparte wiedział, iż Francuzi kochają 
i oceniali je ci, co go sądzić4’mogli najlepiej, żyjąc w równym stopniu: równość i odzn iczenia. Stworzyj 
z nim; a snąć oceniali korzystnie, skoro w ciągu przeto odznakę z pewnym charakterem równości, Le- 
trzydziestoletniego przebywania w zakonie powoływali gią honorową, która jednocześnie zajęła miejsce ordę- 
go wciąż do coraz wyższych i trudniejszych obo rów św. Ducha, św. Ludwika i św. Michała, 
wiązków i wskazywali na niego jako na wzór zakon- — Różnorodność orderów — mawiał cesarz
nika. Na tem miejscu niech jedno wolno mi będzie stwarza kasty, gdy jedyny order Legii honorowej jest 
podnieść. Ten człowiek o temperamencie bardzo ży typem równości. Legia powinna być wynagrodzeniem 
wym. o charakterze z natury gwałtownym, ten żoł- zarowno za cnoty cywilne, jak zasługi wojskowe, 
nierz przywykły do swobody i obozu i emigracyjnego Żołnierze, nie umiejący ani czytać, ani pisać, będą 
tułactwa — on tak się przełamał, tak starego czło- dumni, że noszą ten sam order, co znakomici uczeni; 
wieka w sobie zniszczył, że stał się łagodnością samą, ci zaś ostatni tem większą przywiązywać będą do 
uosobieniem spokoju i panowania nad sobą. Spokój wstążeczki orderowej wagę, że będzie ona wynagra- 
ten był oczywiście zewnętrznym objawem wielkićj dzała i zasługi odważnych.
harmonii i jasności przenikającej duszę, — był on — To śmieszne — rzekł kiedyś na to Lafayette
jednak zarazem owocem długiej, wytrwałej i zwy- i odmówił przyjęcia wielkićj wstęgi oficerskićj 
ciężkiej walki z sobą samym. Ale za to w przeddzień bitw słyszano w namio-

Obok spokoju i powagi, to, co cechowało Ojca tach żołnierskich
Waleryana, to była wielka słodycz, połączona z ró- — Padnę albo krzyż zdobędę!...
wnia wielką stanowczością i siłą. Niezmiernie dobry, W myśl dekretu, stwarzającego Legią honorową,
pełen uwagi i delikatności, bardzo wyrozumiały i po- liczba legionistów była ograniczona do 6u00. Z cza 
błażliwy, niezrównanym był jako kierownik sumienia, sem, w miarę bitew wygrywanych i rozszerzenia ce-

Jeżeli wielka dobroć i słodycz obcowania połą­
czona z niezmierną wytwornością f rm towarzyskich 
nadawała charakterowi Ojca Waleryana szczególny 
urok, to rówuocześnie było coś wzbudzającego ślepe 
zaufanie w jego męz<iej, rozumnćj, pewnej siebie i 
dróg przed sobą sile. Czuło się, że człowiek ten, 
choć z tak różnych złożony pierwiastków i pod tak

Semeuenko stworzyć jedno z tych dziel olbrzymich, 
na granicie opartych, jakie na Zachodzie wśród no-

W dobrze poinformo
I dlatego ze śmiercią O. Semeuenki-dzieło, rozpoczęte 
przez grono towarzyszów Bohdana Zaleskiego z tak

potrzebowała nowych budynków i urządzeń. Dzieło

eznych zasobów postępować nie mogło, groziła upad-

Dom lwowski, zaczęty z ufnością w łaskę Bożą 
i poparcie społeczeństwa, znajdował się pod wzglę­
dem fina isowym w opłakanym stanie. I dla Bułgaryi 
i dla lwowskiego internatu robiono w kraju w po­
czątkach cośkolwiek, później z wrastającemi potrze­
bami pomoc i poparcie materyalne społeczeństwa 
zmniejszać się zaczęły. Nie brakło głosów, utrzymu­
jących, że dom lwowski żyje i stoi jednym O. Ka-

datku w Rzymie z najętego, ciasnego i wilgotnego 
lokalu przy S. Klaudyuszu trzeba było ustąpić i no 
wej, własnej szukać siedziby — a w Rzymie nowo­
czesnym, najdroższem z miast europejskich obok Pe 
tersburga i Londynu — dom własny, w dobrem miej-

pachniało milionami. Jakby zaś nie dosyć było trudności, 
O. Semenenko w tym samym czasie zaczynał funda- 
cyę nowego kollegium i kościoła w Krakowie oraz 
podejmował się kierownictwa greckiego seminaryum 
przy via Babuino w Rzymie.

Legia honorowa.

Eylau, Wagram, ilu w wojnie hiszpańskiej, iłu nad 
Renem, Niemn-m i Berezyną!

Napoleon I był hojny w dawaniu Legii żołnie­
rzom, ale skąpy, gdy chodzio o oficerów. W r. 1812 
siedmiu jenerałów brygady nie miało wstążeczki na 
piersiach. W dekrecie nadawczym cesarz zapowie­
dział, iż Legia ma być wynagrodzeniem zarówno za 
zasługi cywilne jak wojskowe, ale w rzeczywistości 
l9/äo orderów dawano żołnierzom. Od r. 1804—1812 
znalazło się 25,000 udekorowanych żołnierzy a 1400 
cywilnych. Dziś stosunek jest inny: na pięć krzyżów 
wojskowych przypadają trzy cywilne.

W r. 1812 na 45 dyrektorów instytucyi i sze­
fów w ministeryum, z wyjątkiem ministeryum wojny,
13 tylko było legionistów ; że 130 prefektów 23 nie 
miało wstążki. Z całej policji paryzkićj tylko pre­
fekt Basquier i sekretarz jeneralny Pins mieli ordery. 
Chabrol, prefekt Sekwany, był zwyczajnym oficerem 
Legii, ministrowie pełnomocni nie mieli wyższych sto­
pni. Z pisarzy otrzymywali order tyłki członkow.e 
Akademii. Wśród obdarzonych orderem Legii za 
pierwszego cesarstwa nie było ani jednego komisarza 
policji, aui jednego notaryusza, ani jednego bankiera. 
Było za to ' zaledwie dwóch poborców jeneralnych, 
jeden członek trybunału handlowego, czterech adwo­
katów, czterech wielkich przemysłowców i jeden ro­
botnik górniczy, Goffiin, który, zaskoczony z towa­
rzyszami obrywającą się ziemią, okazał zimną krew i 
przytomność umysłu, godne kapitana na rzucanym 
burzą okręcie.

Po powrocie Burb ,nów cywilni bardzo licznie 
znaleźli się na listach legionistów. Rząd przywrócił 
dawce ordery, Legia honorowa zatem nie miała ża- 
dné wartości. W r. 1814 i 1815 rozdawano order 
Legii na prawo i na lewo. Kto nie chciał, nie był 
kawalerem Legii. Ludwik XVIII mianował 18 ka­
walerów wielkiego krzyża. Pierwszym z obdarzo­
nych był hr. Lynch, mer Bord aux, który oddał to 
miasto Anglikom. Należało zapłacić i za tę usluję, 
a Legii honorowa upadła tak nizko, że jój ws ąże- 
czką za.łacono Lynchowi.

Przyszedł Ludwik Filip, a przy nim, po znie­
sieniu orderów poprzednich, Legia nabrała charakteru 
równości. Ale <eraz krzyże Legii stały się monetą 
wyborną. Pod pretekstem, że służą w gwardyi na­
rodowej, wszyscy kupcy paryscy zostali kawalerami 
L°gii, między innymi fabrykant perfum, Crevel de 
Bazac, który rzekł kiedyś w przystępie dobrego hu­
moru, iż rząd powinien szanować tych, których od­
znacza, nie dając im Legii.

Napoleon III skrzywił najzupiełnićj przeznacze­
nie Legii honorowej przez stworzenie medalu wojsko­
wego. Odtąd Legia nie była wcale nadawana żołnie­
rzom i podoficerom. Za dzielność, okazywaną na polu 
bitwy, dawano im tylko medale : wstążeczka czerwona 
służyła dla oficerów, wstążeczka żółta dla żołnierzy, 
jakby krew7 pierwszych i ostatnich nie była jednakiego 
koloru. W ten sposób skrzywił synowiec wielką myśl 
stryja, aby jedna i ta sama odznaka zdobiła piersi 
żołnierza z szeregu i marszałka Francyi. Z demokra- 
tycznéj Legia stała się arystokratyczną.

W roku 1870 postanowiono, iż order legii da­
wany będz e tylko armii, ale trzecia rz czpospolita 
skasowała ten dekret niewygodny dla rządu. Zre­
sztą ministrowi- rzeczypospolitćj obok legii, która 
pozornie zachowue dawny char kter z pierwszego 
cesarstwa stworzyli cały szereg odznak. Są to pal­
my akademickie, ongi symbole stopni naukowych, 
dziś zaś dawane nauczycielom i literat m, tancer­
kom i pianistom, komiwojażerom i wiceadmirałom ; 
znak zasług dla rólnictwa ; medale dawnych robo­
tników ; medale poczt i telegrafów ; „Smok“ ananr- 
tański, Płomień Kambodży, „Nicham“ tuoetański ; 
medale pamiątkowe z Tonkinu, Madagaskaru, Da- 
homeju. Medale, pamiątkowe ! Gdyby Napoleon I 
chciał dawać medale pamiątkowe w każdój kampa- 
nil, ani .¡eden z kanonerów staréj gwardyi nie miał­
by piersi dość szerokićj na pomieszczeń e wszy tkich 
tych odznik w szeregu.

Napoleon I, stwarzając Legę, rzekł: „Jest to 
order zarówno dla książąt, jak dla doboszów.“ — 
Dziś Legią mają wszyscy — oprócz książąt i do­
boszów.

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, sobota 10 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Asesorowie sądowi Pelk- 

mann i Arndts z Berlina mianowani zostali sędziami okrę­
gowymi. pierwszy w Inowrocławiu, drugi w Kościanie.

* Szanownym kolegom z ławy szkolnćj do­
noszę uprzejmie, że pamiętnik jubileuszowy abituryen- 
tów gimnazyum w St. Mariam Magdalenam, zawie 
rający fotografie ówczesnych profesorów, wszystkich 
kolegów, gmachu gimnazyalnego z kościołem bernar­
dyńskim, oraz fotografie gości w uroczystości udział 
biorących, jako też dokładny opis uroczystości, życio­
rysy profesorów i kolegów, kronikę gimnazyaluą etc., 
opuści prasę z powodu technicznych trudności dopiero 
z końcem września.

Cena egzemplarza wyniesie około 20 marek. 
Ponieważ od ilości zamówień zależną jest ilość dru­
kować się mających egzemplarzy i odbitek fotografii, 
dla tego pozwalam sobie uwiadomić osoby intereso­
wane, któreby chciał / korzystać z tej miłej pamiątki, 
że z dniem 24 b. m. zamykam prenumeratę i że pó­
źniejszych zgłoszeń nie będzie można uwzględnić.

W imieniu komitetu.
Poznań, 10 sierpnia. Dr. Kapuściński.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Młodych Prze­
mysłowców w Poznaniu odbędzie się w przyszły ponie­
działek dnia 12 sierpnia r. b. wieczorem o godz. 81/« na 
gali p. Adamskiego przy ul. Wrocławskiej nr. 18. — 
Na porządku obrad odczyta p. Chociszewski rozprawę p. 
t. „Rzetelność i punktualność w rzemiośle.“ Szan. człon­
ków uprasza się o jak najliczniejsze a punktualne przybycie.

Zarząd.
* Dla ważnych powodów zwyczajne zebranie To­

warzystwa wstrzemięźliwości „Jutrzenka“ nie odbędzie się 
w niedzielę, lecz w czwartek, dnia 15 sierpnia b. r.

Zarząd.



* Zwracamy uwaęę na ogłoszenie tutejszego „Koła 
śpiewackiego11, które urządza jutro w niedzielę wielki 
koncert ludowy wokalno-instrumentalny w ogrodzie 
Strzeleckim na Miasteczku. Wypada nam powtórnie nad­
mienić, !Ż program niniejszego koncertu jest nadzwyczaj 
doborowy. Po raz pierwszy wykonanym będzie w ogro­
dzie j ;den z większych numerów z „Pieśni o ziemi naszej“ 
p. B, Dembińskiego, ażeby szerszej pub.iczności choć 
w części dać poznać wspaniały ten utwór. Po koncercie 
odbędą się tańce przy oświetleniu ogni bengalskich. Jeszcze 
w ostatniej chwili zachęcamy gorąco do licznego udziału 
i nie ulega wątpliwości, iż publiczność nasza uznając za­
biegi tutejszego „Koła śpiewackiego w sprawie rozwoju 
ulubionej naszej pieśni ojczystej, chętnie na koncert po­
dąży, zwłaszcza że wstęp do ogrodu tylko 25 fenygów 
wynosi.

* Wystawa Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych
w Teatrze polskim, Berlińska ulica nr. IB W czasie 
wystawy przemysłów 'j znacznie powiększona i nowo urzą­
dzona, zawierająca przeważni- dzieła sztuki polskiej oraz 
obcej. Codziennie zwiedzać ją można od godziny 10 1
z południa i od 4 6 po południu W święta zaś i w nie­
dziele od 12-2 po południu. Cena wejścia i0 fen , dzieci 
15 fen.

Ho kasy komitetu na rzecz funduszu imienia Ta­
deusza Kościuszki wpłynęło w bieżącym tygodniu :

Od N. N. 50 fen
Za pośrednictwem redakcyi „ Dziennika Poznańskiego“

15 marek.
Rtzem z poprzedniemi złożono 90812 ni. 2 fen.
* X. prób. Szymański z Dąbrówki nadesłał „Po- 

senerce“ sprostowanie, z którego „Posenerka“ podaje: 1) 
że protest przeciwko wyborowi p. Dziembowskiego zało­
żono do parlamentu przed owem zebraniem u hr. Marce­
lego Czarneckiego i 2) że w zebranflt owem X. prób 
Mojzykiewicz nie brał udziału.

* Olbrzym „Hassan Ali“ przybył w towarzystwie 
Nubijczyka Osmana Hameda“ do ogrodu zoologicznego: 
Urodził się w Egipcie, w oazie Amon na puszczy Libij 
skiej, dorósł wysokości 2,40 m. przez lat i 7 ; prawdopo 
dobnie jeszcze urośnie. Długość rąk jego wynosi 2,38 m., 
stopa 35 cm., ręką objąć może 37 cm.

* Z wystawy. Orkiestra wojskowa wykona w po­
niedziałek kilka kompozycyi rodaka naszego, zasłużonego 
dyrektora, p. Bolesława Dembińskiego pod batutą kompo­
zytora.

* Dobra Swierczewo pod Zabikowem, należące do 
p. Wenzla, przeszły na własność p. Załowskiego z Czem­
pinia.

* 79 kandydatów zgłosiło się na posadę burmistrza 
w Rosta szewie; pensya burmistrza wynosi tam 1500 m.

* Strzelno. Folwark Strzelce, własność pani Seb- 
randke, nabył w tych dniach p. Bolesław Kierski za 
85,000 marek z żywym i martwym inwentarzem. Obszaru 
jest 470 mórg, w tern 70 mórg łąk. Również tu 
w Strzelnie w ulicy Pocztowej nabył rzeźnik Władysław 
Jaruszewski posiadłość od p. Mutschlera, t. j dom z ogro- 
dam; za 10,000 marek

* Odwtót p. Tiedemanna. Sławny bydgoski szer­
mierz niemczyzny zapewnia dzisiaj w „Kreuzztg.“ solen­
nie, że w uroczystości Sedanu w Bydgoszczy weźmie 
udział.

* Stosunki w Bydgoszczy. Korespondent bydgo­
ski „Dziennika Kuj. pisze :

„Nie dla różnic politycznych w uroczystości sokol 
skiej iała Polonia tutejsza nie brała udziału, tylko, jak 
przewodnikom partyi t, zw. ludowej bardzo dobrze wia 
domo, z powodów czysto parafialnych ! My polityką się 
nie zajmujemy, przy pracy naszej dla ludu działalność 
naszą ograniczamy na kształceniu i oświecaniu naszego 
ludu, oraz na łączeniu go pod sztandarem katolicko-polskim! 
Unikaliśmy i urr-kać będziemy wszelkich publicznych wy 
stępów,, które sprawie nie przynoszą naszem zdaniem naj­
mniejszej korzyści, a powodują lud do trwonienia krwawo 
zapracowanego grosza i podają przeciwnikom naszym broń 
do ręki.

Gromadząc się zaś pod sztandarem katolicko-polskim, 
ubolewamy i ubolewać niudtny nad pracą podkopującą 
w parafii naszej powagę czcigodnego naszego X. dziekana! 
To zdanie nasze podaliśmy do wiadomości panom, którzy 
w roku zeszłym przyszli do nas, aby uroczystość Kościu 
szkow.-ką wspólnie z nami obchodzić; podaliśmy im wten­
czas rękę do zgody, różnice polityczne nie miały nas dzie 
lić; żądaliśmy tylko zaniechania swarów parafialnych!

Czy ich zaniechano? czy krok choć jeden w kie­
runku zgody ze strony przeciwnej został zrobionym ? — 
Niestety nie !“

* Kościerzyna. Nowy rok szkolny w zakładzie 
Matki Boskiej Anielskiej (wyższej szkole dziewczęcej) roz- 
pv,cznie się na początku września b. r. Zgłoszenia przyj­
muj- i bliższych wyjaśnień udziela przełożona domu i szkoły 
Katarzyna Żynda.

* Więckowy w Prusach Zach. Na życzenie pow. 
inspektora szkolnego nauczyciel odebrał dzieciom katechizmy, 
w których jedna strona po polsku, a druga po niemiecku, 
aby je oblać naftą i spalić. Dwanaście plag obiecano dzie­
ciom, jeśli nie przyniosą niemieckich katechizmów ( Gaz 
Gdańska )

* Teatr polski w Lubawie (na sali pani Sass).
W niedzielę na ostatnie przedstawienie: „Gwiazda 

Syberyi.“
* Teatr polski w Chełmnie (na sali hotelu Kron-

prlnz).
W poniedziałek 12 sierpnia komedya: „Ciotka Ka 

rola“ i mazur w 4 pary.
We wtór k sztuka ludowa: „Harde .dusze,“
W środę na ostatnie przedstawienie operetka: „Bie­

dna dziewczyna “
* Teatr polski w Swieciu (na sali Strzelnicy — 

tylko jedno przedstawienie).
W czwartek dnia 15 sierpnia sztuka narodowa; 

„Kiliński.“
* Teatr polski w Chojnicach (na sali p. Gecelego, 

tylko dwa przedstaw ienia).
W piątek IG b, m. sztuka narodowa: „Kiliński.“
W sobotę dramat: „Gwiazda Syberyi“ i mazur 

w 4 pary.
Następnie udadzą się artyści do Czerska, Staro­

gardu, Pelplina, Grudziądza, Chełmży i Torunia, gdzie 
zakończą sezon letni dnia 15 września.

* Wybory w Pszczyńsko Rybnickiem. Na czwart- 
kowem zebraniu w Mikołowie postanowiono, jak wczoraj 
donosiliśmy, jako kandydata do parlamentu p. bar. Hue- 
nego, do sejmu rektora p. Latacza z Katowic. O tych 
kandydatach, nadmienia „Katolik’ bytomski, dotychczas 
nikt nic nie wspomniał, więc niespodzianka dla wyborców. 
— Wybory do sejmu odbędą się w Żorach dnia 12 
września.

* Komisya kclonizacyjna nabyła, jak donosi „Przy­
jaciel“ toruński, Mileszewy, majątek po ś. p. Ignacym
Łyskowskim.

* Do „Danziger Zeitung“ pisze korespondent z Ber­
lina, iż socyaliści zamierzają wkrótce znowu rozrzucić 
stosy „flugblattów“ pomiędzy polskich, czeskich i włosko h 
robotników z odezwą, aby się łączyli z nimi. Pomiędzy 
innemi pisze, iż rok rocznie rozrzucano podobne odezwy 
— w języku ojczystym pisane — w których chorągiew 
czerwona i wszelkie mrzonki socyalistyczne starannie były 
zakryte, a tylko interes ogółu robotniczego stał na pierw- 
szem miejscu Gdzie się da’o, tim musieli zdatni agita­
torzy przemowami dopomagać. Przez 10 lat pracowali 
socyaliści nadaremnie, lecz w tym roku zaszła zmiana, bo 
już kilkakrotnie robotnicy czescy i włoscy — mianowicie 
przy budowie mostów w Saksouii — do bezrobocia nie­
mieckich socyalistów się przyłączyli. Tylko jeszcze robo­
tnicy polscy nie poszli na lep mrzonek socyalistycznych, 
bo Polak, dopókąd kocha swą wiarę i narodość, uwikłać 
się nie da przewrotnikom. — Ważne to dla pracodawców, 
boć dawniej, gdy swojscy robotnicy zastrejkowali, to było 
tylu włoskich i polskich do zastąpieuia — lecz jeżeli ci 
teraz ręka w rękę z socyalistami pójdą, cóż potem się 
stanie ?

* Oryginalny „Żart“. Pewne towarzystwo urządziło 
w tych dniach wycieczkę na małym parostatku z Gdańska 
do Helu. Z powodu nieznośnego upału wyczerpały, się 
w drodze zapasy piwa, na szczęście dostrzeżono w dali 
parowiec salonowy „Smok“, który dążył z licznymi pasa­
żerami z Helu do Copot. Spragnionym wycieczkowiczom 
błysła myśl szczęśliwa, dano sygnał: „okręt w niebezpie­
czeństwie“. Kapitan „Smoka“ skierował bezzwłocznie 
kurs swego statku w kierunku zagrożonego parowczyka, 
na pokładzie zebrali się wystraszeni pasażerowie w ocze­
kiwaniu katastrofy. Gdy „Smok“ zbliżył się dostatecznie 
do parowczyka, odczepiła się ztamtąd łódka, a na zapy­
tanie: „Cóż się stało?“ odpowiedziano głosem wielkim:

Nie moglibyście dostarczyć nam piwa?“ Ogólne zdzi­
wienie. a potem grad niezbyt pochlebnych komplementów, 
wreszcie śmiech bomeryczny! „Smok“ odwrócił się obra­
żony, ale na szczęście zajście to wzjął z wesołej strony: 
nadużyje bowiem sygnałów międzynarodowych pociąga za 
sobą wysoką karę.

* Jasółki w teatrze W Busku, w Królestwie, 
w mi jscowym teatrze jaskółki ulepiły sobie gniazdko tuż 
około kurtyny. - W czasie wieczornych przedstawień, 
ptaszki ciekawie spoglądają ua widownią i scenę. Dy 
rekeya teatru pilnie przestrzega, aby gniazdka nie uszko­
dzono, sądzi bowiem, że tak długo będzie się ci szyła 
powodzeniem w Busku, dopóki gniazdko jaskółcze całe 
będzie.

* Dyrektor Fałat, według informacyi warszawskiego 
„Słowa“, nabył d hr. Dziedu-zyckich majątek Przeginia 
narodowa położony tuż pod samym Krakowem, gdzie też 
ma zamiar stale zamieszkać

* Rysie Z Rymanowa donoszą, iż tam w pobli­
skich lasach górskich Jukazały się rzadkie już w naszych 
stronach rysie, Hr Potocki urządził na nie obławę, pod 
czas której zabito 4 sztuki. Trzy rysie je.-zcze ukrywają 
się w lasach.

* Baptyści w gubernii warszawskiej znajdują się 
głównie wśród wiejskiej ludności niemieckiej, zamieszkują­
cej w powiatach ; warszawskim, błońskim, płońskim i wło­
cławskim, która porzuciła luteranizm i przeszła na bapty- 
cyzm. W powiecie warszawskim baptyści zamieszkują 
w Markach, osadzie fabrycznej, położonej o 6 wiorst od 
Warszawy ; posiadają osobny dom modlitwy, do którego 
w każdą n edz elę przyjeżdża z Warszawy duchowny, p d 
którego kierunkiem odprawiane są mbożeństwa. W po­
wiecie błońskim sekciarze znajdują się we wsi Teklinów 
około Żyrardowa; w płońskim zamieszkują wsie; Justy- 
nowo, Grabie i Al-ksaodryą w gminie Szumlin, Bndy- 
Ciemniewskie i Białobrzeżnicę gm. Sochocin, Niwę gm. 
Naruszewo o Błędowo w gminie Błędówek. Trudnią się 
rolnictwem we własnych gruntach i również posiadają wła­
sny dom modlitwy. W powiecie włoc’awskim, oprócz prze­
mieszkujących we Włocławku, baptyści znajdują się w bu­
cie szklanej „Helena“ Bauera (10 rodzin robotniczych), 
gdzie w jednem z zabudowań fabrycznych mieści się ich 
dom modlitwy. W każdy pierwszy piątek mieniąca w do 
mach modlitwy odbywają się t. zw. „Tajne wieczerze Pań­
skie“, ua które zbierają się sekc arze płci obojej i oprócz 
modlitw i wykonywania śpiewów religijnych, spowiadają 
się z grzechów własnych i swych współwyznawców i od­
prawiają pokutę. Tu również rozstrzygają się kwestye 
wykluczenia występnych sekciarzy i roztrząsają wynikłe 
między nimi spory i pretensye, bo według nauki bapty­
stów nie mogą oni prawować się w sądach państwowych. 
Spowiednicy zbierają się w najbliższą nu dzielę na nabo­
żeństwo i przyjmują tam komunią w postaci chleba i wina. 
Na „tajne wieczerze“, z powodu, że odbywa się na nich 
głośna spowiedź, osoby, nie należące do sekty, nie są wpu­
szczane. Oprócz „tajnych wieczerzy“, od czasu,do czasu 
baptyści urządzają nabożeństwa dostępne dla wszystkich, 
na których, po odmówieniu modlitw i odśpiewaniu pieśni, 
starsi sekciarze wypowiadają kazanie. Ponieważ nabożeń­
stwa te trwają po kilka godzin, uczestniczący w nich, dla 
podtrzymania sił, otrzymują kawę i ciasta. Zamieszkujący 
gubernią warszawską baptyści odznaczają się moralnością, 
pra.owitością i ścisłem zachowywaniem przepisów swego 
wyznania.

* Świątynia dla palących. Surowy protestantyzm 
umie czasem folgować w swoim rygorze. Ot n. p. pewien 
pastor protestancki w dzielnicy Whitechapel w Londynie 
obwieścił w niedzielę swoim wiernym, że na przyszłość 
mogą pilić tytoń podczas nabożeństwa. Ustępstwo to ma 
zapewne na celu ożywić trochę gorliwość religijną w mie 
szkańcach tej dzielnicy. Czy powaga miejsca przez to 
zyska - to inna kwestya

* Róże fiołkowe. Ogrodnic^ irancuzcy przez umie­
jętne krzyżowanie kwiatów do z'dnmiewających dochodzą 
rezultatów Tak ąć p. jeden z ogrodników paryzkich wy­
hodował różę, 'pachnącą jak fiołki, o kolorze niezapomi- 
najek. Jeżeli, tak dalej pójdzie, zakochani będą mogli 
niebawem darzyć damy swego serca .. pokrzywami, oczy­
wiście z zapachem róży.

* Mail buntownicy. Od czasu, gdy dla zabawy ma­
łego króla hiszpańskiego utworzono w San Sebastian pier­
wszy batalion dziecięcy, z którym Alfons XIII musztry 
odbywał, poczęły wyrastać w Hiszpanii, jak grzyby po 
deszczu, coraz to nowe bataliony dziecięce. Każde miasto, 
miasteczko, ba 1 nawet i niejedna wioska, ma już tam 
swoje bataliony dziecięce, które po zajęciach szkolnych od­
bywają musztry na placach i bawią oczy widzów zrę­
cznymi obrotami wojskowymi Miasta Granada poszło jesz­
cze dalej w tym kierunku, postanowiło bowiem nawet wy­
płacać makom pewien mały żołd — zapewne na... cu­
kierki, Od pewnego czasu zapomniano o-tym żołdzie, za­
tem batalion miejscowy — podniósł bunt. Miłe pociechy 
mieszkańców Granady udały się na skargę do jednej z re­
dakcyi pism miejscowych a wracając, rozbiły kamieniami 
trzy latarnie miejskie po drodze. Okazuje się tedy, że co 
zanadto, to nie zdrowo!

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 11 sierpnia 
św. Zuzanny p. i ni.

Wschód słońca o godzinie 4 miuut 37. Zachód 
o godzinie 7 minut 32.

Pojutrze w poniedziałek dnia 12 sierpnia św. 
Klary p.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 38. Zachód 
o godzinie 7 minut 30.

wiadtimości liisra« i arna.

partya krzyżacka liczyła wielu zwolenników. Zwycięztwo 
pod Orszą usposobiło Papieża życzliwie dla interesów pol­
skich; zagmewany na cesarza z powodu gwałtownego 
odebrania ¡rzysłanycb mu przez Zygmunta jeńców mo­
skiewskich, wezwał Maksymiliana, żeby ich zwrócił, a ró­
wnocześnie miał nakazać Albrechtowi złożenie hołdu kró­
lowi polskiemu.

Przyoyli do Pozna» la.

Poznań, 9 sierpnia.

Z Akademii Umiejętności w Krakowie.
Dnia 8 lipca odbyło się posiedzenie Wydziału hi- 

storyczno-filozoficznego, na którem w dalszym ciągu prof. 
dr. Józef Brzeziński p dał treść swój pracy p. t. „O pią­
tym powszechnym soborze laterańskim i jego stosunku do 
Polski. *

Autor korzystał oprócz źródeł drukiem ogłoszonych 
nadto z korespondencyi Łaskiego, zachowanej w archiwum 
kapituły gnieźnieńskiej, którą X. Kory’owski w życiory­
sie Łaskiego (Arcyb. Gnieź. 1. c. T. II S 580 i nast) 
tylko w części uwzględnił; nadto korzystał autor z Tek 
Naruszewicza w archiwum książąt Czartoryskich, tudzież 
z Dyarinsza Kuryi Rzymskiej spisanego przez Parysa de 
Grassis, z lat 1511—1520 według M. S. Biblioteki Wa­
tykańskiej (Bibl. Ottob. M. S. Nr. Cod. 2571). We 
wstępnych uwagach uwydatniono główne cechy ekumeni- 
czności Soboru, wubec podnoszonych w tym względzie 
wątpliwości. Pierwszy rozdział przedstawia znaczenie 
konstytucyi Soboru laterańskiego dla reformy Kościoła 
i jego prawa. Drogi rozdział ma za przedmiot stosunki 
stosunki Stolicy Apostolskiej z Polską przed zwołaniem 
Soboru laterańskiego. Autor zaznacza usiłowania podjęte 
przez Papieży od czasu zdobycia Carogredu w sprawie 
krucyat przeciw Turkom i wspomina o odezwach i lega- 
cyach papiezkich wysyłanych w téj sprawie do Polski. 
Głownem zadaniem pontifikatu Juliusza II była również, 
oprócz reformy karności kościelnej, wojna przeciw nie­
wiernym, a w celu urzeczywistnienia tego zadania Papież 
mi*ł zwołać Sobór powszechny. Od czasu wyboru Fry­
deryka księcia Saskiego, a po nim Albrechta Branden­
burskiego na w. mistrza Zakonu niemieckiego sprawa 
pruska weszła wskutek poparcia udzielonego Krzyżakom 
przez cesarza Maksymiliana i zabiegów Zakonu niemie­
ckiego na porządek dzienny polityki europejskiej, stała się 
przedmiotem działalności Stolicy Apostolskiej w jéj sto­
sunku do Polski.

Autor przedstawia, jakie stanowisko zajął Juliusz U 
względem Polski w téj sprawie i omawia papiezkie lega- 
cye w kwestyi krucyaty sprawowane przez Jakóba Piso, 
a następnie Achillesa de Grassis. Tenże wysiany na zjazd 
poznański wprawdzie nie wz!ąl w nim udziału, lecz w cza­
sie dłuższego w Polsce pobytu obznajamial się grunto­
wnie ze sprawą pruską i przychylnie się usposobił wzglę­
dem Polski. Lecz ze strony Stolicy św. nie można było 
oczekiwać załatwienia sprawy pruskiej i udzielania Polsce 
żądanej pomocy z powodu wojen, w które sam Papież był 
wówczas zawikłany, tudzież z powodu nowej schizmy 
w Kościele, która uwydatniła się na Conciliabulum Pizań- 
skiem. Król francuzki Ludwik XII i cesarz Maksymilian 
byli głównymi w téj schizmie czynnikami, narzędziami zaś 
ich polityki kilku kardynałów odstępczych ze szczupłą 
ga'stką biskupów. Zygmunt I, wezwany przez kardyna­
łów i cesarza Maksymiliana do udziału w soborze wbrew 
woli Papieża zwołanym, do niego się nie przyłączył, uwa­
żając Comiliabnlnm, jako przedsięwzięcie wielce sékodliwe 
dla Kościoła i pokoju w Chrześc:aństwie. Zachował dla 
Papipża zupełną uległość i postanowił postępować w ści­
słem z nim porozumienia.

W rozdziale III autor określa stanowisko króla 
Zygmunta I względem Soboru lateraneńskiego za ponty­
fikatu Juliusza II, który ów Sobór zwołał, zanim jeszcze 
Conciliabulum pizańskie zostało otwarte i scbizmatyckie to 
przedsięwzięcie w samym zarodzie potępił. Papież w bulli 
konwokacyjnéj wskażał jako zadanie Soboru wytępienie 
berezyi, zwalczenie powstającej schizmy, reformę karności 
wśród duchowieństwa i wiernych, zaprowadzenie pokoju 
w chrześciaństwie, a wreszcie krucyatę. Zygmunt l we­
zwany przez posła papie-kiego Jana Stafileusza do udziału 
w Soborze, upraszał razem z Władysławem Węgierskim 
z powodu zaburzeń politycznych o odroczenie Soboru, 
które nastąpiło wskutek klęski wojsk papieskich pod Ra­
wenną; następnie zajął w obec zwołanego Soboru stano­
wisko wyczekujące Późuiej jednak już po rozpoczęciu 
obrad spodziewając się ztąd Polski ulg w jéj stosunkach 
z Turcyą, wyznaczył na Sobór posłów Łaskiego i Ostro- 
roga, sam do udziału w nim zachęcał cesarza Maksymi­
liana i króla węgierskiego. Posłowie Zygmunta mieli nadto 
strzedz interesów polskich w Stolicy rzymskiej w obec no­
wych zawikłań w sprawie krzyżackiej i wytężonych tamże 
zabiegów w. mistiza, aby pomimo układu piotrkowskiego 
wyzwolić się ze stosunku zawisłości cd Polski i nie do 
pełnić przyjętych zobowiązań.

Przedmiotem rozdziału 17 jest stosunek Leona X 
i Soboru laterańskiego do Polski, oraz poselstwo Łaskiego 
do Rzymu, Autor przedstawia, jakie stanowisko zajął 
nowoobrany Papież w sprawie krzyżackiej od pierw-zycb 
chwil swego pontyfikatu aż do przybycia Łaskiego do 
Rzymu : nalegania cesarza i jego partyi, popierającej usi­
łowania prokuratora zakonu Blankenfelda, aby Papież 
sprawę krzyżacką do ponownego zbadania przekazał So­
borowi, i króla polskiego wraz z w. mistrzem na Sobór 
zawezwał, z drugiej stro y starania gorliwych rzecznik w 
interesów polskich w Rzymie, kardynałów Tomasza Strzy- 
gońskiego i Achillesa, protektora Polski, aby temu prze­
szkodzić. Stali oni silnie wobec kuryi ua stanowisku 
praw Polski, nabytych względem zakonu nZ podsa- 
wie wiecznego pokoju toruńskiego i układu/ piotrków 
skiego z r. 1512. Papież po kilku listach,' wydanych 
w uwzględnieniu naleg ń partyi cesarskiej i zakonu, w breve 
z 30 kwietnia 1513 r. uznał sam, że nie zachodzi po­
trzeba nowych sądów i wezwał w. mistrza i zakon, aby 
warunków układu, z królem polskim zawartego, dopełnił 
Autor nadmienia następnie o przyjeżdzie do Rzymu Ła­
skiego z Ostrorogiem i o złożeniu przez nich Papieżowi 
obedyencyi na konsystorzu publicznym, a potem na VII 
sesyi Soboru, kreśli przebieg dwuletniej przeszło działal­
ności prymasa w czasie Soboru i stan spraw w kuryi 
rzymskiej, do jego misyi ua'eżących, uzupełniając wiado­
mości, czerpane z Tomicyanów, wyjątkami z koresponden 
cyi Laskiego, obejmującej właśnie koncepty jego listów 
z lat 1513—1515, t. j z czasu jego pobytu w Rzymie, 
pisanych do króla Zygmunta, do cesarza Maksymiliana, 
króla węgierskiego, Kardynała Tomasza t-trzygońskiego 
itd . jako też listy oryginalne kilku wzmiankowanych osób 
do Łaskiego z owego czasu Wskutek energicznych sta­
rań prymasa, sprawa pruska, pomimo żądań przeciwni­
ków, odkładana kilkakrotnie z sesyi na sesyą, nie przy- 
szyszła przed sąd Soboru, pomiędzy którego członkami

HOTEL BAZAR. Karski z rodziną z Królestwa Pol­
skiego, Dadejczyk z Ameryki, pani Koczorowska 
z Bruczkowa, Chłapowski z Przylepek, Duliński 
z Ko owa, Chłapowski z żoną z Ameryki, Białecki 
z Warszawy, Szemioł z Grodna, Rauchidy z Gali- 
cyi, hr. Żółtowski z Godurowa, hr. Mielżyński 
z Pawłowic, hr. Mielżyński z Iwna.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Kohlbach z 
żoną z Prus Zach., Wrześniewski z Paryża, Kier- 
mehs z Kolonii, Dittrich z Wrocławia, Barański 
z Szczecina, pani Dnnst z Biitow, Korotkięwicz 
z żoną, Ludkiewicz z żoną i Saradzew z Kalisza. 
Gagatnicki z Warszawy, Jakubowski z Kijowa.

HOTEL VICTORIA. Telefon 84. X. prób. Rudnicki 
z Krzeszowic, Szumski z żoną z Grylewa, Górski 
z Lublina, dr. Gryglewicz. z rodziną ze Strzelna, 
Rutkowski z Rudnicza, Xions z Wolsztyna. Gim- 
butt z żoną z Petersburga, Zimmermann z Juppen. 
Sikorski z Bydgoszczy, Lubczyński z Berlina, Wind- 
miiller z Poznania.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

K, , 10 sierpnia. (Sprawozdanie ty­
godni u w e z obrotu cierni o płodów). W ubiegłym ty­
godniu powi trze dla rólników w ogólności dość było korzystnem, 
wprawdzie deszcze cokolwiek w sprzątaniu pszenicy mieszanek 
przeszkadzałv, za to zbawiennie oddziałały na buraki i kartofle, 
o które po trosze już się obawiać zaczęto, teraz zaś znacznie 
pokrzepione, jak najlepsze rokują żniwa. — Przyszłość jednakże 
nie ze wszystkiem roln kom naszym się uśmiecha. Ceny zboża 
uporczwie bowiem na tak nizkim poziomie się trzymają, że 
o produkowaniu z jak m zyskiem mowy być teraz nie noże. 
Wpraw dzie statystyki wykazują, że Ameryka Północna, Argen- 
tynia i Indye, gorsze niż roku zeszłego zrobiły żniwa, a wobec 
tej rychlej >miany na lepsze s odziewaćby się można, wszelakoż 
obecnie jeszcze mamy tak kolosalne zapaey, — przeważnie z Rosyi 
przywiezione, starego żniwa, że pe ymisty zni - nikt w przyszłość 
patrzeć nie może, to t<-ż spekulacyi brak wszelkiej chęci do 
kupna, a na targach jak dotąd wielka panuje apatya. Na na­
szym targu d- wozy nowego żyta znacznie się w ostatnim czasie 
wzmogły, ponieważ jednak i p pyt ze strony młynarzy był 
większy, ceny nawet cokolwiek poprawić s.ę zdotały. Żyto po 
większej części pięknie w ziarnie wypada, ogólni: także słychcć 
że i sypie dobrze. Pszenicy bardzo mało dowieziono, więc ceny 
też się utrzym ły, handlowano też kilka nowych partyi. lecz 
płacono bardzo rozmaite ceny, bo pszenicę nie równo wypadały. 
Jęczmień ciągle jest jeszcze zaniedbany,, dowozy nowego były 
szczupłe, płacyno od 100 do 410 mk według jakości. Owies 
piękny jest poszukiwany i dobre przynosi ceny.

Wrocław, 9 sierpnia 1895 r.

P()8t»U»wióBla Z a 10 0 ki 0 gr amó w

mi „jskLj
ci 3żki średni lekki towaî

naj naj- naj naj- naj- ^«j
leputacyi targów. \Yyż. Q] Z. wyż. niż. yz. niż.

M|F. M F. M|V F. M F. M F
Pszenica '.dała 15 4» i r 10 14 9 i 14 4) !4 Id 13 69
Pszenica żółta . . ió'3 ) 15 0 14 8) .4 3- 14 00 13 50
Żyto................................... 11 6 i 11 5 ■> IL4 ) ll 3 ¡ 11 20 11 00
Jęczui en................... 28) ¡2 0) 114 i 10 10 9 30 8 80
Owies............................. i .¡2d 12 9 2¡5 12 3 ' 12 00 11 70
Groch ............................. i ’1 >0 ¡2 5 l2|0 : 11 5-) 11 0' 10 50

tłagdebarg, 9 sierpnia. Cukier ziarnisty escl. worka 
92b„ —. cukier ziarn. excl. 88" Rendem. 10,59. Drugi pro 
dnkt excl., 75 Rondem. 7.90. Usposobienie: spok. Rafinada 
chlebowa 1 23, —, rafinada chlebowa 11. 22,50. Mielona rafi­
nada z beczką 23,0' , mielona Melis 1- z beczką 22,25 Spok. 
Cukier surowy I. produkt transito fr. statek Hamburg za 
sierpień 9,80 plac., 9 82,/a żąd. wrzesień 9.95 płac-, 9,97l/a 
żąd., październik-grud/Ln lo,321/a płacono, 10,35— żąd., styczeń- 
inarzec 10,8'2‘2 plac., 10 65 żąd. Słabićj Obrót tygodniowy w cu­
krze surowym 173,000 ctr.

Hamburg, 9 sierpnia. - Okowita stale, sierpień- 
wrzesień 2o',2 żą. wrzesiefl-październik 2O'/2 żąd- pazdziernik- 
list. 20% ząu., listopad-grudz. 2')8/4 zą.l. —-Kawa good ave- 
rage Santos /-a wrzesień 76l/a, za grudzień 74l/a za rnarate 
<3‘a, za maj 73’/i Usposobienie: spok. Obrót 3500 worków.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
101>

I. F. .1. KOK«lfOZIffSKI W DUFZMtF
zwract Szacownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytanie,, które, w wszystkich główniejszych edno- 

śnycb handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Gaterye obrazów 'w Muzeum Towarzy­
stwa Przyjaciół .Nauk\ nlica Wutoryi nr. 26, 
zwelzać można codziennie z rana od godziny 9 do 1, 
a w k żdą nadzieli od godz, 12 do 5 po południu.

Gabinet archeologiczny otwarty w k.żdąso- 
b tę od g.dz. II do i.

Telegram giełdowy.
Berlin, 10 sierpnia 189ń roku. (Kursa końcowe.) 
.i _ ...... ¡ n UKurś z unia 

Pszeriicai slabu.
9 10

Viem.3°/Opożpan.
8

100 20
na wrzesień . : 146 - ¡44 75 Consol. 4°/0 . . 105 20
na październik . .48 - 148 75 Oonsol. 31/2°/o • 104 50
Zyto sł;A)tej. Pozn. 4% 1. zast. 102 20
na wrzesień. . 118 - 117 - PoznA^/obzast- ¡0) 60
na październik . 121 - 120 Pozn. 4% 1. rent- 105 25
Olej rzep. spok. Pozu.3';20/Ol.rent 102 50
na październik . 43 40 43 40 Poznań, oblig. . 102 —
na listopad . . 43,50 43 5. Nowa Pozn. poż loi 75
Okowita cicho I Austr. banknoty 168 25
eksportowa . . 37 20 37 2' Austr. rentasrbr. ltO 30
na sierpień ■ • 41 40 41 40 Ros- banknoty • 219 25
na wrzesień . ■ 41 60 41 6, Ros.listyzastaw. 103 80
na październik . 40 40 40 40 Węg.4olorentazł. 103 70
na listopad . • 39 80 39 70 Węg.4% „ kor. 99 60
na grudzień . • 39 60 39 60 Aust.kred.akcye 246 70
spożywcza . • — — - — Lombardy . . 48 30
Owies Disconto com. . 219 90
na wrzesień . . 128 50 128 -
Wypowiedziano: Usposobienie:
żyta węcpli . . 0 0 001 stale.
okowity kw.eksp 90,000 160,000

„ „ spoż. 0,0'0 o.OvC

10 | Okowita niezm.

w miejscu eksp. 
na grudzień . .
na maj . . .

145 50 
147 50

116 75
119 -

9
100
105
104 
102 
100
105 
102 
101 
H)1 
1?8 
100 
219 
103 
103

99
)47
46

219

25
30
50
10
50
25
50
90
75
40
40
25
90
70
50

10
50

Szczecin, 10 sierpnia 1895 roku. (Kursa końcowe.
Kurs z dnia 

;enica spok. j 
wrześ.-paźdz 145 50 
pażdz.-listop. 147 50 
o niezm.
wrześ.-paźdz 116 - 
pażdz.-listop. 119 — 

sj rzep. spok. la rb zn

Petroleum
w miejscu

9

36 30

10 55

10

36 SO

iO 55

Dodatek.



Dodatek do Euryera Poznańskiego Ni 183.
IW i ed ziel« 11 Sierpnia 1895.

Die Stelle des Propstes 
an der hiesigen katholischen 
Pfarrkirche ad Sinctam Ma- 
riam Magdalena m ist erle digt. 
Geeignete Bewerber um diese 
Stelle wollen si- h bis zum 20. 
September d. Js. bei dem un­
terzeichneten Magistrat als 
Patron der Kirche unter Bei­
fügung der Ausweise über 
ihre Qualification schriftlich 
melden. (275)

Posen, den 7. August 1895.

Der Magistrat.

W. BECKEK
plac Wllhelmowski 11

poleca i wysyla na prowincyq

franko
cygara isipoitowane

i DremensKie
jako też

prawdziwe holenderskie
tanio I w jak najlepszych

¡ratunkach. (131)

w Krakowie
poleca następujące nowości:

Tarnowski St. Śtndy a poli­
tyczne. 2 tomy, w 8 ce, 
str. 478 i 451. Cena złr.
I, 80, w oprawie płóciennćj 
3 złr., w półskórek 4 złr. 
(Treść: I. Sumienność dzienników 
i dziennikarzy. — Królowa opi­
nia. — Obrachunek „Przeglądu 
polskiego po dziesięciu latach jego 
istnienia. Wojna Rosyi z Tur- 
cyą i nasz na niej stosunek.
Po Kongresie Ber.ińskim. — Cześć 
ztemu uc ynkowi' — Z Sejmem. —
II. Rzeczy krajowe. — Rozprawy 
w rzeczach kościelnych. Mowy.)

Wężyk Franciszek, kasztelan, 
były prezes Tow. nauko w. 
krak. Powstanie Kró­
lestwa Polskiego w r. 
1830/31, w 8-ce, str. 283, 
z portretem autora. Cena 
złr. 2,50, w trwałój opra­
wie płóciennej 3 złr.

Finkel Ludwik Dr. Biblio­
grafia historyi pol­
skiej. Część II., zeszyt 1. 
Cena złr. 1,80. (266)

[ wystawie w Poznaniu znajdują, się wy­
roby moje w pałacu przemysłowym.

B. Kasprowicza

Parowa fabryka Opatówki, likierów
zdrowotnych i deserowych

wyrabia i poleca jako imponującą nowość własnego wynalazku

krystalizowaną pomarańczową nalewką.
Do nabycia w 1400 składach, główne w Berlinie, 

Wrocławiu, Lipsku, Dreźuie i Hamburgu.
Wyszczególniona 10 najwyższemi nagrodami. 

Ostatnia nagroda zloty medal Lwów 1894.

(140)

Boże, zbaw Polskę!
Prześliczna chromolltografla na kartonie, wielkości 14/10 cntmr.,

Przedstawiająca Najśw. Maryę Pannę Częstochowską otoczoną her- 
aml Polski, Litwy I Rusi, w bardzo wlernem wykonaniu. — Na od­

wrotnej stronie modlitwa za Ojczyznę, aprobowana przez władzę ducho­
wną. Cena egzemplarza 40 fen., tuzina M. 4.00. (249)

Nakład Księgarni Katolickiej

D= Władysława Miłkowskiego
w Krakowie.

Tamże wyszło:
Polecenie naszej Ojczyzny Bogn, ułożył kapłan zakonik. Cena 10 i 
JLitanla o nawrócenie Rosyan. Cena 4 fen.
Modlitwa za naród nasz 1 braci prześladowanych (300

dni odpustu . Cena 4 fen.
Nadsyłający niniejszą kwotę wprost do księgarni Katolickićj Dr“ Włady 
sława Miłkowskiego w Krakowie otrzymają powyższe modlitewki franco.

Pleszew
FW. Księstwo Poznańskie?

Fabryka towar, cynowych i bronzowych
Franciszka AVnjka

istniejącą od 110 lat
w Poznaniu przy Rieroku j ulicy nr. 25,

i poleca swój bogato i dobrze zaopatrzony skład 
I naczyń i sprzętów kościelnych jako to: Mon- 
Istrancye, FIGURY NA BOŻE MĘKI, pająki 
Ido gazu świec i petroleum, lichtarze ołta­
rzowe o jednó świecy i kandelabrowe, ka­
dzielnice i łudka. wieczne lampy, krzyże pro- 
ccsyonalne, krzyże ołtarzowe, lichtarze do 
ściany, dzwonki na Sanctus, dzwonki do 
Mszy św., kielichy do Komunii *w. z patyną, 
kropielniczki. kociołki do święconej wody,

I tacki, do chrztu z wycięciem i imbryczkiem,
I puszki do Olejów św., puszki do Hostyi św.,
I ampułki, tacki w rozmaitych wielkościach,
! lawatarze itd. - Ma życzenie mogą 
I świeczniki ołtarzowe byc prze­
lane. — Dalej: miary do octu i okowity pu­
szki do lodów, bańki do nóg ogrzewania, si­
kawki, znaczki liczbowe, plomby itd.

B

¡TW0TT

przez

L. ZBORALSKI
y łxaxł,d.©l 

założony w roku 1853 
poleca znane ze iwćj dobroci

'Wina węgierskie (tokajskie)'
osobiście na Węgrzech u producentów zakupione.

FPróby i cenniki na żądanie franko i gratis. Podróżujących nie wysyłana.'

'Ł33,

Wykonuje sle aparaty do Aptek i reparacye.
Ceny jak najniższe Podejmuje się wszelkich reperacyi i uskutecznia takowe 
jak najpręuzć.i. .

Kupuje stary kruszec lub bierze go w zannan.

Założony 
w roku 
1844.

Złłożony 
w roku 
1844.

(121)

Najwiekżsy

Założony w r. 1881. Założony w r. 1881

X. Biskupa Korytkowskiego.
tomów.

Cena pierwotna 80 marek, obecnie

zniżou a na 25 marek.
Poleca i odwrotnie wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego,
Poznań, Śty Marcin nr. 18/17. ______

1 Sita hh« s? uroszh s
*

0 
0

są z powodu ich nadzwy- § 
» czajnego smaku wszą*

bardzo lubione.

1 złotllili i _____
• Poznań, Podgórna ulica nr. 14.
poleca pracownią i skład swó: dobrze asortowany w blżuterye złote i 
tanie drogie, również naczynia kościelne i drogie kamienie.

srebrne, gustowne

co
oraz zło 5-

Własnego wyrobu czyste Złote pierścionki z szlach tiiemi kamie- ® 
nii mi stosowne dla zaręczających się już od marek 6—20 za sztukę *

Obrączki ślubne z czystego złota koronnego (8 kor.) od m. 8—15 za parę N
lnjdorow. (14 kar.) . » 15-30 
dukatów. (22 kar.) „ „ 24 60

włącznie z napisami, każda próba złota stemplowana pod gwarancją.
Wielebnemu Duchowieństwu polecam piacowmą moją do wykony­

wania wszelkich naczyń kości, lnych przerabiania, odnawiania, 
etnia i srebrzenia tychże.

Sztncce (wyprawy sreber) włącznie z momgrainami i fu- “. 
terałami wykonuję po cenach fabrycznych obliczając srebro po Iłu? c 

kursu, tróby na życzenie franko, (141) g
Stare złota, srebro, monety, brylanty, perły, g 

galony złote i srebrne, zastawy (Pfand- g- 
scl.eine) zakupuję i płacę najwyższo ceny oraz przyj- 3 
rnuję takowe w zamian za nowe przedmioty.

SKŁAD TRUMIEN
I artykułów pogrzsbowyeh.

ANT uNI ROSĘ w Poznaniu
poleca:

Tapety, linoleum i roloiy,
Haniel natfryali« piśmimycli, Batorskich i w

Artykuły biórowe 1 szkolne,
Towary skórzane, albumy, neceserki, portmonetki, pugilaresy etc.

ALFENID? CHRISTOFLA,
Zakład litograficzny i drukarnia,

Sił

Świece ołtarzowe
wyrabiane w mś, fabryce z czystego wosku pszczelnego, 
zastosowane ściśle do przepisów kościelnych ¡mam zawsz 
w każdój wielkości na składzie i oddaję, je po cenach umiar­
kowanych.

Zamówienia uskuteczniam odwrotnie, nie obliczając ko­
sztów przesyłki. (137)

Zarazem donoszę uniżenie, że oddałem na wyłączny 
skład powyższe świece p. K. Nowakowskiemu, kupcowi 
w Inowrocławiu.

IW. Sobecki,
fabryka wyrobów woskowych i bielaik wosku

 Poznań. Szeroka ul. 24.

Lekcyi muzyki fortepianowej
(teoryi praktyki i wykonania salonowego) udziela egzaminowana uczennica 
Berlińskiego Kouserwatoryum Kullaka. (276)
Aleksandra Ileichsel, Rybaki nr. 6, I piętro.

Bliższych wiadomości udzieli W. Puffke, przełożona 
szkoły Froeblowskiej, Strzeh cka ul. 6.

A. ŻołnierkiewicsHURTOWNY SKŁAD WIKA WĘGIERSKIEGO
Zbąszyn (Rcntschen)

—■ ----- poleca swój bogato zaopatrzony :   ■=

skład win gómowęgierskich
po przystępnych cenach przy skoré; i rzetelnćj usłudze. — Przewielebnemu Duchowieństwu polecam

wino mszalne (vinuni de vite purum)
tłoczone pod moim osobistym dozorem, za których czystość gwarantuję 

wobec Władzy Duchownój.
na mocy złożonćj przysięgi 

(138)

Panowie B. Andrzejewski«Grodzisko i kopiec A Żakowski » Lessnie
mają na składzie opieczętowane moje wina mszalne.

do lokomobil, bez końca, skórzane i bawełniane.
Weź© spiralne do okomobil. (139)
Weże do sikawek.
Płachty nieprzemakaln na lokomobile.
Płachty nieprzemakalne na młockarnie.
Płachty nieprzemakalne na stogi.
Płaehty do żniwnych wozów.
Płachty do rzepiu.
Worki do zboża rozmaitigo gatunku

poleca po cenach umiarkowanych 
fabryka pasów, oraz skład technicznych towarów 

dla gorzelni i cukrowni.Z. MAZURKIEWICZ,
Poznań, Bismarka ulica 10.

Fritz Arens
nie pomylić z M. H. Arens

w Moguncyi
właściciel winnic w Nierstein, 

zaprzysiężony przez Przew. Ordy na 
ryat w Moguncyi, polec, prz ,z Przew. 
Ordynaryat we Wrocławia, rozsyła

Wina ©sialne I gai.
Niersteiner b. dojrz. 
Hahnheimer dojrz. 
Laubenheimer dojrz. 
Erbacher dojrz. 
Johannisberger dojrz. 
Tokaj., azyat. b. dojrz

M. 1,35 -1,75 
0,8 > 
1,00

1,25-1.50
2.00
1,75

Cena za litr włącznie bntel. i franko 
Mognncya. W łączni- butelek i skrzyni 
bez beczki. Próbki w paczkach po­

cztowych po 2 butelki. (754)

NajnowMzejio iiliłiMltt
Regestra gospod., kościelne i książki kontowe,

Bilety wizytowe, doniesienia ślubne i t. d.

Skład papierów do pakowania i papy.
Próby lapet dla zamiejscowych na żądanie franko. Jene- 
raine zastępstwo na W. Ks. Poznańskie obić patentowanych

LINCRUSTA W ALTON. (135)

we wielkim wyborze
po najniższych cenach.

Zegarki z pięknie wyryłem popiersiem Nąjprzewlelebnlejszego Ks. 
Arcybiskupa, Karola Marcinkowskiego. Mieczysława l ®0,*®ł^‘a 
(królów polskich), z widokiem ratusza poznańskiego, fontanny Peiseii- 
sza I pomnikiem cesarza Wilhelma I. Zegarki te zaopatrz- ne rą 

w napisy: Pamiątka wystawy przemy słowój w Poznaniu
Broszki srebrne oksydowane

z popiersiami Najprzewielebniejszego Ks. Arcybiskupa, 
Kościuszki i Emilii p. Sczanieckiej.

Wielki skład alf enidy
na wyprawy i podarki okolicznościowe.

DYBISBĄHSHI (Huebner)
Poznań, św. Marcin 58. __

MF* Cenniki bezpłatnie i franko. "BI

Otygiaalae nowości wystawy:



KSIĘGARNIA
Jana Wiśniewskiego

W GNIEOIE
poleca mszały w najozdobniejszych i uajskromnie szych oprawach z naj- 
nowszemi officyami i propriami Regn. Polon., wydanie Pustetowskie, z wy­
raźnym drukiem, llorae dilirnae. Mszały pro defunctls. Preres antę 
et post ntlssam za szkłem. Brewiarze 4 tomowe i 3 tomowe. Kazania 
świąteczne, niedzielne i pogrzebowe. Książki do nabożeństwa zwłaszcza 
„Bądź wola Twoja“ w gustownych oprawach. Książki powieściowe. 
Piękny obraz większych rozmiarów Jana Styki „Polonia“, bez ram 
9 llrk . z ciemnemi szerokiemi ramami 25 Mrk. Lltografowane karty 
wizytowe. Książki kucharskie. Papier listowy i koperty. Albumy 
do fotogram. Przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma ilustrowane 

i dostarcza sz bko wszelkich nowości muzycznych. (■’30)

Iro/teŁ©
z nowemi, wypróbowanemł
ulepszeniami. (dl)

Przetrząsacie do siana, naj­
nowszych systemów.

Żniwiarki do koszenia tra­
wy i zboża.

Aowc sieczkarnie do zielo­
nej paszy, z bardzo lekkim chodem, 
z pędem ręcznym i natężonym polecają 
po cenach zniżonych

Bracia Lesser, Poznań, ul. Rycerska 16.

Apteka GlabiszsŁ
w Poznaniu, ul. Wrocławska 31,

poleca
Wodę resoreynową do ust, składającą się z różnych środków prze 

ciwgnilnych L nerwy wzmacniających, Najlepszy środek, pobrany 
przez lekarzy, aby zapobiedz zapaleniu dziąsła i ust, bólowi zębów I 
i niemiłemu odorowi oddechu. Przy częstem używaniu konserwuje ’ 
nadzwyczaj dziąsła i zęby. Polecane na te cele proszki do zębów do 
płukana ust, nie mogą odpowiadać swemu zadaniu, gdyż nie są w wo­
dzie rozpuszczę lne But. 1 M.

Proszek z mentolu i waniliny do zębów, nadzwyczaj miłego
zapachu. Słojek szkl. 75 fen.

Dentipnrinę Dr. Koszutskiego. Słojek 1 M.
Wodę Knmerfelda — najwięcój wypróbowany środek na różne nie­

czystości skóry. But. 75 fen.
Siąść Mateckiego na piegi. Słojek 1 M.
Balsam chinowy na włosy — wzmacnia skórę i może zapobiedz 

wypadaniu włosów. But. , 5 M.
Wódkę francuzką. Tani i dobry środek do czyszczenia głowy, 

Butelka 1 M. i 2 M.
Kolodium zielone na nagniotki. But. 6 fen.
W ino Sagrada. Środek dyt-tetyczny do częstego używauia przy ziem 

trawieniu i nieregularnym stolcu. But. l,i(l M. i ił M,
Wino chinowe — czyste i z żelaz.m - dla rekonwalescentów, na 

brak krwi, osłabienie ogólne. But. 1,50 i 3 M.
Wino Condurango, przy różnych cierpieniach żołądka. Bul. 1,50 

i 3 M. - Wiz o pepsynowe. Bnt. 1 M.
Wino z czarnych jagód i wszelkie wina medycynalue.
Pigułki rabarbarowe, lepszcze i tańsze, aniżeli pigułki szwa jcarskie 

pobudzają trawienie i regulują stolec. Pud. 7ó fen.
Buski spirytus, na reumatyzm i rwanie w kościach. But. 60 f. i IM. 
Esencyą jodłową — z przepiszueui zapachem lasu jodłowego, nie­

zbędne do czyszczenia powietrza * pokoju ccorego. But. 1 M. 
Wszelkie wody mineralne najświeższego nalewu, jako i pastylki

i ługi z tychż: wód, wszelkie mąki dla dzieci, preparaty słodowe, lekar 
stwa specyalne tutejsze jako i franenzkie i angielskie. Wszelkie bandaże 
i przyrządy, potrzebne przy opatrywaniu i opiece zawsze w zapasie i po 
najtańszych cenach. - - Przy zamówieniach zamiejs, owych wynoszących nad 
5 M. nie oblicza się osztów portorynm i opakowania. (133)

R. BARCIKOWSKi
Poznań, Bazar i Sir. Marcin,

poleca po najtańszych cenach (130) 
Świece ołtarzowe z czystego wosku,
Świece stearynowe Motarda,
Olej do palenia i knotki zwyczajne i fraucuzkie.

Oliwy do machin parowych i zwyczajnych 
Smarowidło do wozów,
Tran, łój i smarowidła na skóry,
Sól kuchenną, bydlęcą i do kąpieli,

Wody mineralne
Mydła, krochmal i wszelkie artykuły do prania,
Mydła tualetowe w wielkim wyborze,
Perfumy franc., eseucye, Olejki eteryczne.

Herbatę chińską najnowszego sprzętu, 
prawdziwy franc. Koniak, Rum i Arak,
Wyborną oliwę prowancką i wszelkie korzenie.

M. Zabłocki,
szewc, (t36)

Pracownia i skład obuwia
poleca na obecną porę

obuwie mezkie i damskie
rozmaitego kroju, tylko własnego wyrobu, 

z doborowego materyału, 
gustownie i najstaranniej wykonane.

Ceny jak zwykle umiarkowane.

J. Krysiewicz,
gU&d gprifWw kuchennych, i domewjí

JVJEatrcin m*. G5,sw.

Czepcz ński i Śniegocki
Poznali, Siary Rynek 8

,z poleca

Świece eUaiiewe
białe i żółte,

Kadzidło, lampki wieczne, olej do 
palenia la, knotki do lamp wie­

cznych francuzkie i krajowe.

PERFUMY
francuzkie i angielskie Piuauda. 
Atkinsona, Celée Frères i t. d 

we wielłim wyborze.
Skład główny na W. Ks. Poznań­
skie oraz Prusy Zachodnie wy­
robów , Warszawskiego laborato- 
ryum chemicznego.“ — „Bukiet 
Tatrzański11 Bak. 2.25 M. „'Pa 
namau flakon 2 Mrs. „Bukie.l 
kościeliski“, „Konwalia tatrzań­
ska“, „Storczyk z Ojcowa", „Sza­
rota z Nosalu", „Zefir halny“ 

flakon po 1 50 Mrk.

Woda koloń^ka
prawdziwa (gegenflber dem Jii- 
lichsplatz) Ł/l butelka 1.40 Mk , 
1/2 but. 0 75 Mk. W pudełkach 
oryg. B/i lub też la/2 butelki, za 

pudełko 7,5) M k.
Woda kolońska własnego wyro 
bu, bardzo debra, w butelkach po 
*/2 litra i,50 M-, po Vl htr. 3 11.

Mydl« „Panama“ z kwiatów 
egzotu czny h, cena 1 M. My­
dło z kwiatów tatrzańskich 
cena 60 fen i 1 M. Mydełka 
tłuszczowe Treu & Nugllscha 
w rozmaitych zapachach, ■ kawa­
łek 25 fen., tuzin 2.60 M. My 
dełka francu kie Pinauda, fld 
kuwe i opoponaksowe kawałek 
po 2 M , karton 5,50 M. Trzy 
funty lepszych mideł toaleta- 
• ych, które bąriźtu przez nle- 
kształtnuść bądź «tłuczenie 
przy fabrykacTi odkładano za

150 Mrk. (14 6)

Opie bemalskie i szliica
we wielkim wyborze!

Wszystkie no roś i w ogniach 
b ngalskich i sztucznych są za 
wsze na składzie. Sur ym ota ze­
stawiamy na żad od 10 300 M

Świece stearynowe 
wiedeńskie, kandelabrowe, ku­
chenne i powozowe. Świece

kręcone białe I kolorowe.

Wody mineralne
najświeższego nalewu.

Pastylki mineralne. 
Sole i ługi do kąpieli.

Prostki dci Z(;.h«w
w ozdobnych, trwałych pud- łkaeh 

drewn. po 60 i 75 f n.
Dentipurina Dr. Koszutskiego 

słój. 1 M.
Aparaty, klisze i wszelkie 

chemikalia fotograficzne.
Aparat? fotograficzne

wybornie fotografujące
już od 25 Mrk.

Szczoteczki
do paznogei

od 30—1,25 M.. do zębów od 
20—1 25 M., do rąk po 20, 25 
i 30 fen. we wielkim wyborze.

wr CZEKOLADY “W#
cacao, oliwę prowancką 

wanilię burbońską 
po znanych nąjta: szych cenach 
tylko we wy borowych gatunkach.

malinowy i wiśniowy po 60f. za f
Esencya cytrynowa
butelkach po t ,65—1,00 m.k.

Wyskoki mięsne Liebiga 
■ slojk. po 1 25, 2,40,4,40i8M

Esencya octowa Elba
w butelkach po 1 M

Mydła oraz wszysikie arty­
kuły do prania w dobrych 
gał. po najniższych cenach. 

Herbaty
od 1,50 do 6 M.

Wyborne prószę herbaciane po
1,60 i 2 M. za funt. 

Farby gotowe do malowania, 
posadzek z pokosfr-m funt 0,40 
z laki rem bursztynowym f. 0,7- 
z lakierem spirytusowym f. 0,80

frater, szczotki do frotero­
wania , stał do ścierania 

froteru.
Oliwy, smarowidła, 

kuchy i sole.
Tran i smarowidła na skóry 
Dwusiarczyk wapna. 

Carbolincum. 
Koniak kuracyjny'

1 butelki 2.50 M.
Koniaki francuzkie

po 4,56, 6, 8 i 10 M.

Wyborowe araki
po 2 i 3 M. za litr. 

Korki do wina węgierskie 
go 100 sztuk 1 M., czerwonego

100 sztuk 2 Mrk. 
„Centralna Drogerya“ po­

leca dalój wszystkie arty­
kuły drogeryjne po zna­
nych najtańszych ce­
nach tylko w dobrych ga­
tunkach. — Zamówienia 
z prowincyi wykonuje się 
odwrotnie i przesyła się franko 
jeżeli wynoszą więcej niż 10 M.

bszerny cennik Central­
nej Drogeryi wyszedł co 
tylko z druku i przeseła 
się każdemu zgłaszają­
cemu się na żądanie 
darmo i franco.

0

Studyum rolnicze
przy ck. Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

Studyum rolnicze przy ck. uniwersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie ma za główne zadanie dostarczyć przyszłym rolnikom sposobności do 
przyswojenia sobie gruntownego wykształcenia naukowego ogólnego i za­
wodowego tak niezbędnego w dzisiejszych trudnych dla rolnictwa warunkach.

Kurs trzyletni. Obok wykładów teoretycznych z zakresu nauk 
przyrodniczych, fachuwo-rolniczych i prawniczo-spoleczii'ch, ćwiczenia pra­
ktyczne w pracowniach uniwersyteckich i na polu doświadczalnem. W lecie 
w każdym tygodniu, w zimie od czasu do czasu wycieczki do bliższych
i dalszych gospodarstw pod przewodnictwem profesorów.

Początek roku szkolnego duia 1 października. Wpisy od 23 wrze­
śnia do 8 października. _ (267)

Program obejmujący plan naukowy i ważniejsze przepisy dotyczące 
warunków przyjęcia, porządku nank i t. d. oraz rozkład godzin wykłado­
wych na zimowe półrocze 189 s/96 można otrzymać bezpłatnie za zgłosze­
niem się o to listownem do kamelaryi uniwersytetu.

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya Studyum rol­
ni),zego ) Kraków, ulica Grodzka, Collegium iuridicum).________________

Krajowa wyższa szkoła rolnicza
w Dublanach.

Zapisy do krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach 
rozpoczynają się w bieżącym roku dnia 10 września; po-zątek 
kursu 23 września. Kurs w Dublanach jest trzyletnim opartym 
z jednej strony o bardzo bogate zbiory i pracownie naukowe, 
ogród botaniczny, .pola i stacye doświadczalne, z drugiej o folwark 
z wzroowem gospodarstwem i oborą, gorzelnią, cegielnią, z wy­
robem drenów, eksploatacją torfu i t. p.

Warunki przyjęcia: egzamin dojrzałości w wyższem giiona- 
zyum, lnb wyższej szkole realnej, ci zaś, którzy bez egzaminu 
ukończyli jakiś wyższy zakład naukowy, muszą się poddać egza­
minowi wstępnemu.

Potrzebne doknmenta przy wpisie: metryka dowodząca, 
że kandydat ukończył 18-t,y rok życia, świadectwa szkolne 
i egzamin dojrzałości, świadectwa moralności za izas od wystą­
pi! nia ze szkoły, świadectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza 
zakładowego, w razie posiadania praktyki rólniczej świadectwa 
z tejże, która przyna mniej jednoroczna przed przyjściem do 
szkoły jest wiel e pożądaną.

Wszyscy uczniowie bez wyjątku obowiązani są mieszkać 
w domu zakładowym. Całe utrzymanie wraz z opłatą szkolną 
i umundurowaniem wynosi rocznie. 655 ztr. Dwanaście miejsc 
jest zupi lnie bezpłatnych. (2(0)

Uczniowie z 111 roku mogą być uwolnieni od u owiązkn 
noszenia munduru. Liczne sty endya w kwocie od 100 - 3 (» łr. 
ro zuie, ułatwiają u -zniom pilnym a niezamożnym pobyt w szkolę 
lutejszej. .-.typeiidya nogą być nadawane nowo-w-tępującym 
uczniom dopiero w -gim półroczu miejsca funduszowe już 
w pierwszym. Ci którzy się clną ubiegać o miejsce bezpłatne, 
winni wnieść najdalej do 9 września podania należycie wli-ku- 
mee.t waue na ręce dyrekeyi krajowych szkól rolniczych w Dii 
blanaeb. która również udziela wszelki h bliższych wy aśiiień.

Czerwona Apgeo w roziiariiti
pol-i-8.

Eucalyptus esenćyą do zębów i Eucalyptus-proszeSt d»
zębów. Naj tpssy środek «ełir«ucy i »1« koEker» owsnie zęsów 
I dziąseł skutkiem swych nadzwyczajnych • antiseptycznycb przy­
miotów. Cena butelki i m., pudełko Eucalyptus proszku 75 fen

Wino Condurango przy wszelkich chorobach żołądkowych przei 
lekarzy poleci na. Buteika 3 M., 1,51 fen. i 75 len.

Esencyą pepsynowsą podług recepty orotesora Dr. Liebreicha przy 
rządzoną. Butelka 3 M., 1,50 M. i 75 fen. (133)

Wino chinowe czyste 1 z żelazem. Butelka 3 M., 1.50 M. i 75 fen. 
Wino Sagrada. Środek dyetyczny do częstego używania przy złem 

trawieniu i nieregularnym stolcu. Butelka l,6u Mk. irzy zakupuie
6 butelek i hut. rabatu.

Wodę bromową (aqua bromata nervina) ku wzmocnieniu systemu nei- 
wowego przyjemnie smakującą we tt. po 30 fen. i 50 fen. Przy za? 
kupnie 6 tt., I fl. rabatu.

Buski balsam spirytusowy przeciwko reumatyzmem i udarów, 
butelka 50 fen, i 1 M.

Badlauera poprawna prof, itr. Hebra maść na liszaje (Blei-Oreme, 
słojek i M. i l,5u M.

Badlauera środek specjalny kn całkowitemu wyniszczeniu nagniotków 
zgęszczenin skóry etc., fl. 60 fen,

Badlauera esencya Jodłowa z przepysznym zapacnem lasu jo­
dłowego. d-> przeczyszczania powietrza w pokojach i w salach dla 
chorych, wzmacnia nerwy i oddziałuje nader korzystnie na orgaua od 
dechowe, premiowane trzema złotemi medalami i dyplomem honorowym 
w Paryżu, Neapolu i Brukseli. Butelka po i Mk., rozpylacz 1.50 M

Maść na piegi podług doświadczonego przepisu lekarskiego usuwają­
cego w krótkim czasie pi. gi, czerwoność twarzy oraz wszelkie wyrzuty 
skórne. C-na za słojek 50 fen. i 1 ni.

B&y-Rnma China płyn na włosy, doświadczony i nieszkodliwy śro­
dek na wzmocnienie i porost włosów, usuwający nader szybko -nieza­
wodnie łupież oraz tamujący wypadanie. Cena za butelkę 1 mrk. 
6 butelek 5 marek.

Praw dziwy dalmatyńshi proszeK na owady nadzwyczaj 
skuteczny na Szwaby, pluskwy, mole itd. w pudełku z przyrządem do 
rozpylania po 25, 50 i 1 marce — funt po 3 marki.

Badlauera proszeK. na nogi nadzwyczaj praktyczny i nieszkodliwy 
środek do nsi-n ęcia pocenia nóg 1 nieprzyjemnego odoru z nóg i po 
ramionami. — W pudelkach blaszanych z przyrządem do rozpylan 
po 50 fen. i 1 marce.

Pastylhi na migrenę- doskonałe na migrenę, nerwowy bół głowy 
i bezsenność, pudełko po 1 marce.

PiguIKi rnmbarbarowe, najlepszy, nieszkodliwy i najpewniejszy 
■środek na rozwolnienie, pudełko po 50 fen

Ptgnihi Żelazne z mleczanu żelaza, ogólnie uznane za skuteczny 
i łatwo strawny preparat z żelaza. Zalecone przez lekarzy na brak 
krwi, błędnicę i nerwowość i t. d. Pigułki te mające powłokę z cu 
kra nie psują zębów. Cena za pudełko 1 markę.

Miód żywokostowy na kaszel i chrypkę, katar w kriani i płucach 
brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle, bntelka 60 fen., 6 but. 3 M.

Czerwona apteka« Poznań, Stary Rynek 37.
(Hóa Starego liynku i SeeroM&j ulicy.)____ ____

Na nasze prawem zastrzeżone (27 lj

Wlydło-Tormentiil z Wórishofen
(najlepsze mydło toaletowe czasu teraźniejszego) 

staramy się urządzić H£l POZnElń i Okolicę

siilaftd jeneraliiy.
Odpowiedni reflektanci. gotowi przyjąć skład na własny rachunek 

niechaj się zgłuszą z p daniem referencyi wprost do nas.
ESSEIŁ & GIESEŁE, Leipzift-8‘lii}iwiiz

Mo Śpiewackie Polskie;
w Poznaniu. i

Jutro w niedzielę d. 11 b. m.
odbędzie się

w ogrodzie Strzeleckim
na Miasteczku

ells: i

Koncert ludowy.
Po koncercie

« TAŃCE, h
Wstępne 25 fen. Dzieci 10 fen. 

Programy przy kasie bezpłatnie.
Początek o godz. 4-tej po poł.

(272) ZARZĄD.

St. Opielłiiski
Wyka wyrobów wo ikuwycli i blink woskui

•\K7- ICrotosz^rrtie
polei a (123)

iwi.ee©
wyrabiane stosownie do pizepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe-

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i ranco.

,Dom Polski tt

Kulerskiego
W Copotach (Zoppot) Siidstr. 71, a, b, c, 72. 

■m poleca na sezon kąpielowy ■■■ 
większe i mniejsze mieszkania (suche) oraz 

pojedyncze pokoje z pensyą i bez takowej.
Ceny bardzo przystępne.

Pokój począwszy od 1 marki 50 feu. za dobę.
Śliczne położenie: Tuż nad. morzem, blisko 

„kurhauzu“.
Ktił*liniiŁ dobra polska.

........ : Usługa polska. —
Wobec hecy uprawianój przez spółkę KIIT. pro­

simy o łaskawe poparcie. (1514) 8
kufry, walizki, torby,

portmonelk , szelki, kieszonki do li­
stów, pieniędzy i cygar

włisnój roboty poleca (tt5)

IN. WOLNIEWICZ,
WŁ siodlarz-kieszeniarz w Bazarze w suterynach.

I •T. Schammel, |
Wrocław, Briiderstr. 9. gj

Ang. magle
żnakomBćj konstrukeyi 

i najleiiićj wykonane 
ż przyrządem patentowanym 
na lekki i spokojny obrót. 

Kwaraneya kilkuletnia. 
Obcjr eć można na 

wystawie przemysłowej
w Poznaniu. 11241

r-
Wyskok iglicowy, sosnowy i świer­

kowy, używany go kąpb li wzma­
cniających, sz zególnićj skuteczny 
na podagrę, reumatyzm, osłabie­
nie nerwów i t. p. (216)
a) kubeł blaszany brutto 5 kilo 

po 6,U0 Mk.
b) w butelkach ilo jednej kąpieli 

1 paczka pocztowa zawiera 30 
butelek, włącznie opakowania 
portorynm 8.60 Mk.

Woń iglic świerkowych, najlepszy 
perfum pokojowy, przepyszny za­
pach leśny, paczka pocztowa o 12 
butelkach włącznie opakowania 
i portorynm 9, 0 Mk.

Do tego rozpylacze z podwójnym 
przyrządem do dmuchania po 2 M.

Mydła z iglic świerkowych, tuzin 
po 5.00 Mk.

Pastylki z igiie sosnowych, wzma­
cniające żołądek pobudzające tra­
wienie, tuzin puszek po 7,50 Mk.

poleca
Emil Brunsch,

Wielichowo, W Ks. Pozn.
Kantor ekspedyeyi towarów.

Ból zębów
usuwa się przez lekarstwo zwane 
„Zahnhell“. Kaiton i ;6 M. franko. 

i? mil Brunsch, (215)
t&ielichowo^ W. Ks. Pozn.

Piaskowa ul. 1<) 
i Tama Garbarska 1

na parterze (184)

4 pokoje i kuchnia
' od 1. 10. do wynajęcia, j

Małe Garbary 9
na II. piętrze

2 pokoje i kuchnia
do wynajęcia. (192)

Małe (iarbary 9
na parterze (186)

5 pokoi i kuchnia
lub 6 pokoi, kąpiel i ku­
chnia od 1. 10. do wynajęcia.

Małe Garbary 9
na II. piętrze w podwórzu

4 I ¿netak
od I- 10 do wynajęć a. (191)

Za redakcyą odpowiedzialny Edmund Rożnowicz z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drn1 ■ ; Kuryera Poznańskiego.

Jaka przjs ęgty ta? sato;

poleca się 1233
M. Lauber,

Szeroka ulica nr. 20.

"W i XX ¡3-
czerwone. Bordeaux i greckie Mai* 
wasa, jako i koniaki sprzedaje 
się w butelkach tanio (1487)

J. Urbankiewiez,
ulica Berlińska nr. 19.

C. Paweł Wilding,
Nadw. fabryka powozów’.

Największy skład powozów wła­
snego wyrobu. (742)

Import ameryKańsKich powozów.
Katalogi i cenniki powozów 

przesyła się za darmo.
Odnowienia

uskutecznia się szybko i tanio.

na stół i stancyą przyjmuje

K. Below, i
6ty Marcin nr. 5, I p.

5 albo 7 pokoi
z wszelkiemi przynależytościami na­
tychmiast lub od t października do
wynajęcia &ty Marcin 41, II. 
i III. l>. i Dolna Watowa 1. 
III. p. __________(278)

Organista
samotny, który już odsłużył wojsko­
wość, bitgły w swym zawodzie, po­
siadający mocny i dźwięczny głos, 
mogący się okazać dobremi świade­
ctwami, przytem introligator, poszu­
kuje posady od 1 października r. b. 
O łaskawe oferty uprasza się do 
Eksp. Kory era Pozn. pod nr. 277.

W nemu Duchowieństwo poleca
gosp o<aLy xrle
mające bardzo dobre świadectwa i re- 
kumendacye Bióro komisowe

B. Rymarkicwicza,
(274) Pozuań. W. Garb. 65,.

Potrzeba od października
Nauczycielki do Galicyi, musi bar­
dzo dobrze mów ić po francuzku i bie­
głą być zupełnie w francuzk/em. —
Nauczycielki egzaminowa­
nej na prowiucyą, biegłćj w kon- 
wersacyi francuzkićj i muzyce na 
700— 8G0 marek. (273)

A. KOCZOROWSKA,
nauczycielka św. Marcin 49.

Osoba
w średnim wieku, z dobremi świa- 
dectwam , znająca się na gospodar­
stwie, prasowaniu i dobrćj kuchni, 
życzy sobie przyjąć miejsce na pro­
bostwie od i-go października. Ła­
skawe oferty proszę przesiać do Eks- 
pedycyl Kuryera pod nr. 261.
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